
IV sesja 
Generalnego 

Zgromadzenia ONZ 
zakończona,

NOWY JORK (PAP). 
Dnia 10 grudnia zakończyła 
swe prace 4 sesja General­
nego Zgromadzenia ONZ. 
Sesja trwała 12 tygodni.

Górnicy 
kopalni Jaworzno 
wykonali 

roczny plan produkcji
KATOWICE (PAP). W godzi­

nach porannych dnia 11 bm. vz 
kopalni ,,Jaworzno” wydobyta 
została ostatnia tona węgla, do­
pełniająca produkcję przewi­
dzianą na rok bieżący.

Przedterminowe wykonanie 
planu rocznego uczciła załoga 
ogólnym zebraniem, na którym 
złożono serdeczne podziękowa­
nia przodownikom pracy i u- 
•czestnikom współzawodnictwa. 

CMa rozM 
ostatnich sił
Kuominłangu
LONDYN (PAP). Według 

doniesień agencji Reutera z 
Hongkongu po ostatnich suk­
cesach Chińskiej Armii wyz= 
woleńczej resztki sił kuomin- 
tangowskich rozbiły się na 
luźne grupy, szukające ratun­
ku w ucieczce, lub kapitulacji. 
Usiłują one przede wszystkim 
schronić się do ostatniej pro­
wincji pozostającej w rękach 
Kuomintangu — Sikang, górzy­
stej i słabo zaludnionej.

Po wydaleniu 
attache polskiego 

w Paryżu

Rząd RP wydalił

Ńie ambasady
francuskiej

WARSZAWA (PAP). Amba- 
■ sada RP w Paryżu została po­

wiadomiona dnia 10 bm. przed 
południem, że francuskie MSZ 
wyraziło życzenie, aby attache 
ambasady ob. Zdzisław Wójcik, 
główny inspektor szkolnictwa 
polskiego we Francji, opuścił 
Francję w ciągu trzech dni.

W odpowiedzi na ten krok, 
polskie MSZ zażądało tego sa­
mego dnia w godzinach wieczór, 
nych, aby attache ambasady 
francuskiej w Warszawie p. 
Jean Julien Martin opuścił gra­
nice Polski w ciągu trzech dni.

nowe oerseeHM
rozwoju 

przed spółdzielczością 

pracy
WARSZAWA (PAP). Po 

zjazdach delegatów dwóch 
central spółdzielczości pracy, 
które w dniu 10 bm. jedno* 
głośnie powzięły decyzje o po* 
łączeniu, w dniu 11 bm. obra­
dował w Warszawie wspólny 
zjazd delegatów centrali spół* 
dzielni pracy i centrali spół­
dzielni wytwórczych „Solidar­
ność0 który dokonał wyboru 
władz nowopowstałego Związ­
ku Spółdzielni Pracy i wyty­
czył najważniejsze zadania, 
stojące przed spółdzielczością 
pracy u progu planu 6-letnie* 
g°.

Australijscy labourzyści 

Donieśli Doraźno 
w ostatnich wyborach

LONDYN (PAP). Z Sydney 
donoszą, że wybory parlamen­
tarne w Australii zakończyły 
się porażką tamtejszych labou- 
rzystów. Według prowizorycz­
nych danych blok liberalno- 

* agrarny otrzyma 75 mandatów, 
a labourzyści — 44, z ogólnej 
liczby 123. Los pozostałych 
mandatów nie jest jeszcze zna­
ny. W ten sposób labourzyści 
będą w mniejszości w Izbie Re­
prezentantów. Spodziewają się 
oni jednak zachować większość 
w senacie.

Wspólne więzy łączące bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację z Wojskiem Polskim o- 
mówił mjr. Ceregra. Za n'm na 
mównicę wstąpił reemigrant 
Stefan Stec, którego władze 
francuskie przed paru tygodnia­
mi w sposób brutalny wydaliły 
z Francji. Zwrócił on uwagę na 
ścisły związek władz francu­
skich z imperialistami anglo- 
amerykańskimi oraz na serdecz­
ne więzy łączące polskie wy­
chodźstwo z ludem francuskim.

Następnie kilkunastoletni 
chłopiec Gajewski zadeklamo­
wał wiersz pt. „Cześć pracy". 
Referat ideologiczny wygłosiił 
członek Rady Naczelnej Związ­
ku — Henryk Matysiak, który 
przedstawił sytuację polityczną, 
wzrost sił pokoju pod przewod­
nictwem Związku Radzieckiego, 
walkę destrukcyjną wrogów 
klasy robotniczej oraz zadania, 
członków Związku którzy jak 
pierwsi byli w boju, tak pierwsi 
stają do budowania socjalizmu 
i pokoju.

Przed przerwą w obradach 
wyłoniła się specjalna dele­
gacja, która udała się na cmen­
tarz Bohaterów, aby złożyć wie­
niec przed pomnikiem poległych 
w czasie walk o wyzwolenie 
Poznania.

„Drogi Towarzyszu Stalinie! — 
pisze ob. Glapiak. Z okazji 70 
rocznicy Waszych urodzin prze­
syłam Wam najserdeczniejsze 
pozdrowienia. Życzę Wam je­
szcze długich lat życia i ogląda­
nia w Polsce w pełni zbudowa­
nego socjalizmu. Jako członkini 
spółdzielni produkcyjnej w Bar- 
chlinie — dumna jestem, że na­
sza Polska jest sojuszniczką 
wszystkich krajów miłujących 
pokój.

Przyrzekam Wam, towarzyszu 
Stal n, pracować w naszej spół­
dzielni produkcyjnej tak. jak 
Wy uczycie. Jestem przekona­
ną, że w oparciu o Związek Ra­

WIELKOPOLSKI
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Wczoraj — pierwsi w boju 
Dziś — pierwsi w odbudowie

I Wojewódzki Zjazd Delegatów Zwiqzku 
Bojowników o Wolność i Demokrację w Poznaniu

Ponad czterystu delegatów z województwa poznańskiego 
przybyło wczoraj na I Wojewódzki Zjazd Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację w Poznaniu, celem dokonania 
wyboru nowego zarządu. W auli Akademii Handlowej za­
siedli powstańcy wielkopolscy, b. więźniowie polityczni, b. 
partyzanci z A. 1„ B. Ch., A. K., i żołnierze I i II Armii Odro­
dzonego Wojska Polskiego, robotnicy, chłopi, rzemieślnicy, 
naukowcy z prof. dr. Błachowskim na czele, urzędnicy oraz 
księża, którzy walczyli jako partyzanci przeciwko hitlerow­
skim Niemcom lub przebywali w obozach koncentracyjnych. 
Zebranie zagaił prezes Związku prof. F. Załachowski. Na prze­
wodniczącego wybrano ob. Wy drę-Nawrockiego z Gniezna.

Powitalne przemówienie wy­
głosił wicewojewoda Bartold. 
Po nim głos zabrał sekretarz 
KW PZPR — F. Ładosz. Omówił 
on polski ruch niepodległościo­
wy, dążący nie tylko do wy­
zwolenia ludu spod ucisku im­
perialistów, lecz również do za­
pewnienia pokoju i zbudowania 
ustroju sprawiedliwości społecz­
nej.

W dyskusji zabierało głos 
kilkunastu delegatów, m. in. 
partyzant-zakonnik ks. prof. Le­
ja z Koła.

Przemówił także ks. Czernie- 
jewski.

— Obecność księży delegatów 
na tutejszym zjeździe — stwier­
dził w dalszym ciągu dyskusji 
członek KW PZPR — ob. Ma­

Depesze delegatów I Wojewódzkiego Zjazdu

Przewodni czący
Rady Ministrów Z.S.R.R.
Generalissimus Stalin

MOSKWA - Kreml
Walny Zjazd Delegatów Związku Bojowników o Wolność 

i Demokrację, reprezentujący 30 tysięcy zrzeszonych człon­
ków Związku Okręgu Poznańskiego, przesyła Wam i w Wa­
szej osobie narodom Związku Radzieckiego serdeczne brater­
ski pozdrowienia i życzenia dalszych wspaniałych osiągnięć 
i zwycięstw.

W związku z 70 rocznicą Waszych urodzin wyrażamy ser­
deczne i głębokie uczucia przywiązania i miłości do Was ja­
ko do wielkiego i mądrego* Wodza światowego obozu postępu, 
wolności, pokoju, twórcy pierwszego państwa socjalistyczne­
go, wielkiego przyjaciela Polski i pogromcy faszyzmu.

Wasze imię jest dla nas, Bojowników o Wolność i’Demo­
krację, symbolem historycznych zwycięstw ludzkości nad ciem­
nymi i nienawistnymi siłami wojny, przemocy, zacofania i im­
perializmu, natchnieniem milionów ludzi pracy w ich walce 
o pokój, postęp i socjalizm.

Zasyłamy Wam gorące przyrzeczenie, że będziemy walczyć 
zdecydowanie o umocnienie i rozwój r.aszej Ojczyzny ludo­
wej, o szczęśliwe życie dla ludów w naszym kraju — zacieś­
niając więzy przyjaźni z narodami Związku Radzieckiego w 
walce o utrwalenie pokoju na świecie.

Wraz z tym zapewnieniem, zasyłamy Wam z głębi serca 
płynące źyczen:a długich lat życia i dobrego zdrowia w pra­
cy dla całej postępowej ludz kości.

Prezydent R. P.
Bole sław.Bierut

WARSZAWA - Belweder
I. Walny Wojewódzki Zjazd. Delegatów Związku Bojowni­

ków o Wolność i Demokrację Okręgu Poznańskiego przesy­
ła Wam Obywatelu Prezydencie gorące serdeczne pozdro­
wienie oraz zapewnienie, że ani na chwilę nie zapominamy o 
Waszych wskazaniach, zawartych w liście do Kongresu Zjed­
noczeniowego Organizacji Kombatanckich.

Zgodnie z tymi wskazaniami strzec będziemy z najwyższym 
oddaniem strażniczki naszej wolności — władzy ludowej — 
wywalczonej krwią serdeczną ludu pracującego.

Bojownicy o Wolność i Demokrację, tak jak pierwsi staliś­
my w szeregach walczących o Polskę Ludową — tak dziś 
przodujemy w pracy nad jej odbudową i rozwojem, a bu­
downictwo to zabezpieczać będziemy czynną postawą w wal­
ce o pokój.

Na etapie zaostrzającej się walki klasowej likwidować bę­
dziemy w zarodku wszelkie zbrodnicze knowania wroga kla­
sowego — wzmacniać będziemy naszą klasową, bąjową re­
wolucyjną czujność.

Nasze szeregi przenika dziś świadomość głębokiej przyjaz­
nej więzi, jaką łączy naród polski ze Związkiem Radzieckim, 
którego siła i zwycięstwo nad hitleryzmem zapewniły nam 
niepodległy byt i granice na Odrze i Nysie.

Pogłębiać będziemy stale tę przyjaźń, która krzepła na dro­
dze wspólnie przelanej krwi żołnierza polskiego i radzieckie­
go, wspólnie poniesionych ofiar w walce z faszyzmem i, na­
jazdem hitlerowskim, a. która krzepnie dalej we wspólnej 
walce o pokój i sprawiedliwość społeczną w świecie, w wal­
ce z imperializmem.

Pod Twoim przewodnictwem Obywatelu Prezydencie, pod 
przewodnictwem Klasy Robotniczej i jej czołowego Oddziału, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, kroczyć będziemy 
wraz z całym narodem polskim po drodze walki o pokój i so­
cjalizm,

Wzruszające i pełne prostoty listy 
robotników i dzieci polskich 

do Generalissimusa Stalina
Wśród listów zbiorowych, wyrażających najserdeczniejsze 

uczucia wdzięczności i przywią zania • polskiego świata pracy 
do wodza mas pracujących św lata — Józefa Stalina, znajdu­
jemy listy pisane indywidualnie przez robotników, chłopów, 
młodzież pracującą i uczącą się. Wzruszający w swej prosto­
cie jest list przodownicy pracy Anny Glapiak ze spółdzielni 
produkcyjnej „Barchlin" z woj. poznańskiego.

dziecki zbudujemy socjalizm w 
Polsce.”

Setki pięknych laurek i listów 
dzieci polskich wyrażają ich 
uczucia dla wielkiego przyja­
ciela dzieci — Józefa Stalina.

Uczennice szkoły podstawo­
wej im, Wandy w Krakowie 
przesyłają wielkiemu jubilato­
wi laurkę z artystycznie wyko­
nanym rysunkiem Bramy Flo­
riańskiej oraz napisem: „W do­
wód wdzięczności za oswobo­
dzenie Krakowa od jarzma nie­
mieckiego faszyzmu".

Laurka zawiera dziesiątki 
podpisów uczennic. 

tynia — jest dowodem, że po­
kój można budować bez wzglę­
du na przekonania religijne i 
polityczne. Zadaniem naszego 
Związku jest umacniać pracą 
front pokoju. —

Po dyskusji i udzieleniu ab­
solutorium ustępującemu Zarzą­
dowi zostały uchwalone depe­
sze do Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta R. P. Bieruta, mar­
szałka Rokossowskiego i preze­
sa Zarządu Głównego Związku, 
gen. Witolda-Jóźwiaka.

Do nowego Zarządu Okręgo­
wego m. in. weszli: prof. F. Za­
łachowski — prezes, ppłk. T. 
Kufel, poseł A. Kita, i Fr. Dzia- 
łoszyk — wiceprezesi, dyr.- A. 
Kostaszuk, St. Lemke, Sobolew­
ski, Przysiuda, ks. Leja, Anna 
Wiert.

i „My, małe dzieci już rozumie­
my Twoją naukę i dążenia do 
dobrobytu i spokoju wszystkich 
ludzi na świecie — piszą ucz­
niowie i uczennice szkoły pod­
stawowej w Uścikowie. Na lek­
cjach historii i języka polskie­
go słyszymy, jak nasi dziadko­
wie byli uciskani i gnębieni".

„Drogi przyjacielu dzieci pol­
skich, Wielki Stalinie! w szkole 
naszej poznaliśmy wielkie Two­
je czyny, a zwłaszcza to, coś 
dla naszej Polski uczynił.

Przykłady z Twego życia, tak 
często omawiane na naszych 
lekcjach, stają się dla nas dro­
gowskazem i pobudzają nas do 
nauki. Przesyłamy Ci' z głębi 
serca płynące pozdrowienia i 
przyrzekamy uczyć się pilnie i 
pracować" — składają swe 
przyrzeczenia dziewczynki i 
chłopcy szkoły podstawowej nr 
3 w Gnieźnie.

Cena f il

Nr 343 ,1723)

JÓZEF WISSAR1ONOW1CZ STALIN
Z dn em dzisiejszym rozpoczynamy druk biografii o życiu 
Józefa Stalina, ooracowanej na podstawie książki wyda­
nej przez Spółdzielnię Wydawniczą „Książka i Wiedza" 
pt. „O Towarzyszu Stalin e". Pierwszy odcinek życiorysu 

zamieszczamy na stronie 3

LIST ZAŁOGI
P. Z. P. W. nr 18 „Polska Wełna" 

do Genera Eissimusa STALINA
Na czele z Tobą i WKP(b) 

kroczyć będziemy
do zwycięstwa — do socjalizmu

DROGI TOWARZYSZU!
Dzień Twoich urodzin jest 

świętem całego świata postępo­
wego, świętem wszystkich ludzi 
miłujących pokój.

Dlatego też cała załoga PZPW 
Nr 18 „Polska Wełna" w Zielo­
nej Górze, przesyła Ci Genial­
ny Wodzu i Nauczycielu, Wiel­
ki Przyjacielu Polski — swe 
najgorętsze, płomienne pozdro­
wienia i życzenia dalszej tak 
bardzo owocnej pracy.

Z Twego Imienia, z Twego 
niezawodnego wzoru czerpiemy 
swe doświadczenie, swój hart 
bojowy. Twoja nauka, Twoja 
praca, rada i doświadczenie to­
warzyszy nam wszędzie jak 
gwiazda przewodnia w naszej 
pracy i walce o lepsze jutro — 
socjalizm.

Minister Obrony Narodowej
Marszałek Polski

Konstanty Rokossowski 
WARSZAWA

I. Walny Zjazd Delegatów Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację Okręgu Poznańskiego przesyła Wam Oby­
watelu Marszałku z głębi serca płynące pozdrowienia oraz 
uczucia radości z powodu objęcia przez Was Naczelnego 
Dowództwa Wojska Polskiego.

Dumni jesteśmy, że na czele Wojska Polsk;ego staje wiel­
ki Syn Polskiej Klasy Robotniczej, Polski Żołnierz Wolności, 
wychowany w słynnej Stalinowskiej Szkole Dowódców, o- 
krytych chwałą Dowódcy Armii Radzieck;ej, Armii, która 
zdruzgotała machinę wojenną hitlerowskiego imperializmu.

Jesteśmy głęboko przekonani, że objęcie przez Was Na* 
czelnego Dowództwa Odrodzonego, Ludowego Wojska Pol­
skiego to dalsze zapewnienie pokoju i bezpieczeństwa Pol­
ski. Jako bojownicy o wolność i demokrację meldujemy, ża 
zgodnie z Waszym pierwszym rozkazem, wydanym do szere­
gowców i oficerów Wo jska Polskiego, wzorem bohaterów spod 
Lenino, Warszawy, Gdańska, Budziszyna, Berlina stać bę­
dziemy wiernie na straży Polski Ludowej, jej niepodległości 
i nienaruszalności, jej granic na Odrze i Nysie oraz Bałtyku. 
Zacieśniać będziemy więzy braterstwa i przyjaźni z Narodem 
Radzieckim i Armią Radziecką.

Imię Twoje zagrzewało do 
wałki polską klasę robotniczą 
w okresie ucisku sanacyjnego. 
Dzięki Tobie, Twemu genialne­
mu umysłowi i pomocy, naród 
polski zrzucił kajdany niewoli 
faszystowskiej i dąży do szczę­
śliwej przyszłości. Ostatnio 
jeszcze raz dałeś przykład swej 
wypróbowanej przyjaźni do na­
rodu polskiego wracając nam 
Wielkiego Polaka jakim jest 
To w. Marszałek Rokossowski.

W dniu tak uroczystym przy­
rzekamy Ci, iż na czele z Tobą 
i Wszechz wiązkową Komuni­
styczną Partią (bolszewików) 
kroczyć będziemy w dalszym 
marszu do zwycięstwa, do spra­
wiedliwości społecznej, której 
na imię socjalizm.



Komentarz dnia

banda Kostowa uprawiała 
szpiegostuo i sabotaż

4 dzień procesu zdrajców narodu bułgarskiego
SOFIA (PAP). Na sobotnim posiedzeniu sąd postanowił 

przesłuchać dodatkowo oskarżonego Hadżi-Panzowa na temat 
jego szpiegowskiej i prowokatorskie) działalności w Sofii.

Zadaniem oskarżonego było 
czujne śledzenie polityki Buł­
garii wobec Jugosławii oraz 
obserwowanie działalności ak­
tywnych jugosłowiańskich emi­
grantów politycznych.

Przedstawiając swą współ­
pracę z jugosłowiańskim am­
basadorem w Sofii Cicmilem, 
oskarżony podkreślił, że Cic- 
mil osobiście kierował akcją 
spiegowską 1 propagandową w 
kraju piryńskim. 
działalności było 
kraju piryńskiego 
i przyłączenie go 
wil,

Celem tej 
oderwanie 

od Bułgarii 
do Jugosła-

Ambasada 
jugosłowiańska 

centralą szpiegowską 
w Bułgarii

Z początkiem 1947 roku 
świadek Georgiew otrzymał 
stanowisko okręgowego proku­
ratora w Newrokopie (w kra­
ju piryńskim). Ambasada ju­
gosłowiańska zleciła mu pro­
wadzenie propagandy za przy­
łączeniem kraju piryńskiego do 
republiki macedońskiej, wcho­
dzącej w skład Jugosławii.

Z kolei zeznawał świadek 
Dymitr Christów, który wraz z 
oskarżonym Wasylem Iwanow­
skim prowadził działalność 
szpiegowską na podstawie in­
strukcji ambasady jugosło­
wiańskiej w Sofii. Świadek 
podkreślił, że wszyscy prawie 
pracownicy ambasady jugosło­
wiańskiej z ambasadorem Cic­
milem na czele — zajmowali 
się szpiegostwem.

Świadek Christów podaje, że 
przekazywał oskarżonemu Ha- 
dżi-Panzowi materiały szpie­
gowskie, a m. in. informacje o 

-":,hrmii bułgarskiej. Za swo;e in­
formacje świadek otrzymał wy- 
nagrodzenie pieniężne od 

«-współpracowników ambasady 
jugosłowiańskiej.

Zeznania 
dalszych świadków 
Świadek Koczo Trajkow Po- 

pow, Macedończyk, zeznał, że 
został z końcem 1948 roku wy­
słany do Bułgarii dla prowa­
dzenia dywersyjnej roboty 
wśród Macedończyków. Świa­
dek nawiązał kontakt z Hadżi- 
Panzowem i, kierując się jego 
instrukcjami, starał. się dopro­
wadzić do rozłamu między emi­
grantami macedońskimi a Buł­
garską Partią Komunistyczną. 
Świadek rozwijał równocześnie 
propagandową akcję za przy­
łączeniem kra ju piryńskiego do 
Jugosławia.

Świadek Katarzyna Spasowa, 
obywatelka jugosłowiańska, ze- 
znaje, że przybyła do Bułgarii 
w 1942 roku. W 1945 nawią­
zała ona kontakt z szpiegiem 
jugosłowiańskim Cyrylem O- 
derle, któremu przekazywała 
rozmaite informacje natury poli­
tycznej i gospodarczej o mie­
ście Dymitrowo.

Świadek Darina Słoikowa, o- 
bywatelka jugosłowiańska, ze- 
znaje, że po wojnie otrzymała 
pracę w drugim rejonowym ko­
mitecie sofijskim Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. Znajdo­
wała się ona na usługach wy­
wiadu jugosłowiańskiego i prze­
kazywała współpracownikowi 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Sofii, Milatowiczowi, informac­
je o Komitecie Centralnym Buł­
garskiej Partii Komunistycznej, 
o Komitecie Miejskim BPK i o 
rejonowych komitetach BPK. 
Świadek podaje, że otrzymywa­
ła ona 20 tys. lewów miesięcz­
nie z funduszów ambasady ju­
gosłowiańskiej w Sofii.

Świadek Nedialczo Ganczow- 
ski, który od roku 1947 praco­
wał w Radzie Ministrów, zegnał, 
że Kostowowi — szczególnie 
często składał wizyty ambasa­
dor Jugosławii w Sofii, Cicmil. 
Przewodniczący Rady Ministrów 
Georgi Dymitrow nic nie wie­
dział o tych spotkaniach. Gdy 
Dymitrow dowiedział się raz o 
spotkaniu Kostowa z Cicmilem 
w dniu 16 czerwca 1948 r., w o- 
strych słowach dał wyraz swe­
mu głębokiemu oburzeniu.

„Proces 62“
Z kolei sąd przesłuchał świad­

ka Ignata Mladenowa, który w 
okresie władzy monarcbo-faszy- 
stowskiej był prezesem sądu 
polowego w Sofii i w roku 1942 
prowadził proces przeciwko 
członkom nielegalnego Komite­
tu Centralnego Bułgarskiej Par­
tii Robotniczej (Komunistów). 
Sprawa ta otrzymała nazwę 
„Procesu 62".

Przewodniczący sądu: W ja­
kim charakterze brał pan udział 
w tym procesie?

Świadek Ignat Mladenow: W 
charakterze przewodniczącego 
sądu polowego w Sofii. Człon­
kami tego sądu byli m. in. ka­
pitan Metody Jelkin i Kazan- 
di je w.

Przewodniczący sądu: Jakie 
były ogólne wytyczne, których 
przestrzegaliście z polecenia 
rządu podczas rozpatrywania 
tego rodzaju spraw?

Świadek: Istniały instrukcje, 
by rozpatrywać takie sprawy 
niezwłocznie, szybko-i surowo.

Przewodniczący sądu: Czy by­

ły to wytyczne dla wszystkich 
sądów polowych?

Świadek: Tak.
Przewodniczący sądu: Czy o- 

trzymał pan jakieś specjalne in­
strukcje odnośnie działaczy 
partii komunistycznej?

Świadek: Instrukcje takie 
istniały, sprowadzały się one 
do tego, by wobec głównych 
przywódców zastosować najsu­
rowszy i najcięższy wymiar ka­
ry-

Przewodniczący sądu: ' Czy 
przypomina pan sobie wybit­
niejszych oskarżonych w tym 
procesie?

Świadek: O ile sobie przy­
pominam oskarżonymi byli: Gę- 
orgi Minczew, Anton Iwanow, 
Romanow, Bogdanów, Wapca- 
row, Trajczo Kostow, Maslarow 
i inni, których nazwisk nie mo­
gę sobie teraz przypomnieć.

W dalszym ciągu świadek 
mówi: Pewnego dnia, w czasie 
„Procesu 62" przybył do sądu 
minister spraw wojskowych 
gen. Michów. Wezwał mnie do 
siebiń i zażądał bym poinfor­
mował go o 6tanie procesu.

Życzenie 
władz „zwierzchnich"

Następnie gen. Michów po 
prosił o wymienienie nazwisk 
oskarżonych i podanie, jakie 
wyroki oni otrzymają. Wymię, 
niłem szereg nazwisk m. in. 
Trajczo Kostowa, dodając przy 
tym, że 8—9 oskarżonym grozi 
kara śmierci. Wówczas gen. Mi« 
chow powiedział, abym posta* 
rał śię znaleźć okoliczności ła* 
godzące odnośnie Trajczo Ko= 
stówa i abym wpłynął na in* 
nych członków sądu w tym 
kierunku, aby Trajczo Kostow 
nie znalazł się wśród osób ska= 
zanych na śmierć. „Takie jest 
życzenie władz zwierzchnich" 
— powiedział gen. Michów. 
Wówczas zrozumiałem, że jest 
to życzenie Cara Borysa, gdyż 
gen. Michów pod słowem 
„Władze zwierzchnie"' zawsze 
miał na myśli cara.

Kostow 
przeciwstawiał się 

walce z hitlerowcami
Z kolei sąd przeszedł do prze* 

słuchiwania świadka Jordana 
Kantrandijewa, który w roku 
1943 był członkiem Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii 
Robotniczej (Komunistów).

Jesienią 1943 r- — oświad­
czył świadek — do KC Partią 
nadszedł list od Trajczo Ko­
stowa, który w tym czasie 
znajdował się w więzieniu ple= 
weńśkim. W liście tym Ko­
stow wypowiedział się prze* 
ciwko zbrojnej walce i rucho. 
wi partyzanckiemu. Oznaczało

to, iż był on przeciwny walce 
z okupantami niemieckimi i 
żandarmerią bułgarską. Jed* 
nakże zdecydowana linia boi* 
szewicka, prowadzona przez 
KC Partii pod kierownictwem 
swego wodza Georgi Dymitro* 
wa, sparaliżowała akcję Ko­
stowa.

Świadek Iwan Kaluszew, b. 
dyrektor państwowego przed, 
siębiorstwa spedycyjnego po* 
dał szczegóły dotyczące szpie­
gowskiej działalności osk^rżo* 
nego Tutewa na rzecz wywia. 
du brytyjskiego oraz jego 
szkodnictwo na odcinku tran­
sportu. Kaluszew współpraco* 
wał z Tutewem i od 1935 roku 
do 1944 roku przekazywał Tu- 
tewowi poufne informacje go. 
spodarcze. Za informacje te 
świadek otrzymywał wynagro­
dzenie pieniężne.

Po wyzwoleniu Bułgarii za* 
równo oskarżony Tutę w jak i 
świadek Kaluszew

wślizgnęli się na 
kierownicze stanowiska.
Tutew opowiadał świadkowi 
że w łonie Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej istnieje opo* 
zycja. na której czele stoi Traj. 
czo Kostow. Opozycja ta po* 
stawiła sobie m. in. zadanie 
sabotowania gospodarczej po* 
litykj partii i rządu.

„Tutew — zeznaje świadek 
i — zwerbował mnie do dywer* 
i syjnej i zdradzieckiej działał* 

ności. Wykonując jego zlece* 
nia, powodowałem „zakorko. 
wanie" w ruchu kolejowym i 
sabotowałem transporty 
teriałów budowlanych 
Związku Radzieckiego".

Świadek Iwan Petrow, b. 
dyrektor przedsiębiorstwa 
„Bolgar — Plod — Eksport" 
złożył zeznania w których 
przedstawił Tutewa, jako 
szpiega angielskiego i szkodni­
ka.

Świadek Piotr Petrow, który 
pracował w związku przemy* 
słowców, zeznał, że oskarżony 
Gewrenow sabotował zarzą­
dzenia władz i prowadził na* 
gonkę antyradziecką, 
now nie ukrywał, że 
wydania Bułgari na 
perialistów. Podobne
o oskarżonym Gewrenowie zło* 
żyli również świadkowie Dy­
mitr Bakalów i Atanas Niebo* 
liew- Nieboliew zaznaczył, że 
w sierpniu 1946 roku Gewre­
now odwiedził świadka, aby 
wciągnąć go do antypaństwo* 
wego spisku. Gewrenow przed- 
stawił świadkowi program 
spiskowców i podkreślił, że na 
czele organizacji spiskowej 
stoi Trajczo Kostow.

Na tym zakończyło się so­
botnie posiedzenie sądu.

ze

Gewre* 
dąży do 
łup im- 

zeznania

Zbrodniarza 
w świetle własnych zeznań
Akt oskarżenia przeciwko Kostowowi i jego zbrodni­

czej szajce szpiegów, dywersantów i sabotażystow zawie­
rał druzgocące dowody winy szeregu zbrodniarzy, Któ­
rzy dobrowolnie poszli na służbę obcych agentur, z wy. 
raźnvm celem podporządkowania interesów swojej oj* 
czyzny i swego narodu — podżegaczom wojennym i im* 
perialistom. Już przewód sądowy 1 zeznania oskarżonych 
odsłoniły z całą wyrazistością potworny plan zdrady i za- 
przaństwa. Cyniczne wyliczanie poszczególnych aktów 
swej haniebnej działalności przez oskarżonych podawa­
nie szczegółowego kalendarza spotkań z agentami T to 
oraz rzecznikami wywiadu brytyjskiego i amerykańskie­
go, ujawnienie zadań, jakie otrzymali do wykonania 1 
gorliwość, z jaką je wykonywali — dowodzą, do czego 
stoczyć się mogą jednostki bez charakteru, typy przeżar­
te zdradą, służalstwem, wyzbyte wszelkich najprymityw­
niejszych zasad etyki i moralności.

Herszt szajki Kostow pospolity prowokator policyjny, 
który podpisał deklarację w spółpracy z faszystowską 
policją, utrzymywał stały kontakt z wysłannikami Ti to i 
ośrodkami szpiegowskimi anglosaskich kapitalistów, wy­
dawał polecenia zwerbowanym przez siebie zdrajcom —- 
przyznał się, że jego niecna robota miała na celu prze­
de wszystkim pogorszenie dobrych stosunków bułgarsko- 
radzieckich i zwalczanie Związku Radzieckiego na are­
nie międzynarodowej.

Stefanów wyliczał z matematyczną dokładnością wszy­
stkie zbrodnie, jakich dopuszczał się w dziedzinie sabota­
żu gospodarczego, zamrażał kredyty przeznaczone na in. 
westycje, niesłusznie i niesprawiedliwie ściągał podatki 
aby wywołać niezadowolenie mas pracujących. W zwią­
zku z wymianą banknotów stworzył skomplikowaną 1 
zagmatwaną procedurę, godzącą w Interesy mas ludo­
wych. W sprawach międzynarodowej wymiany gospodar­
czej z krajami demokracji ludowej stawiał takie warun­
ki, które by uniemożliwiły dojście do skutku każdej trans­
akcji.

Szpieg brytyjski Naczew przyznał się, że udzielał in­
formacji wywiadowi brytyjskiemu, mówił o swej pracy 
zmierzającej do przywrócenia w Bułgarii ustroju kapita­
listycznego, stwierdził w swych zeznaniach na rozprawie, 
że rozmyślnie, wraz ze swymi wspólnikami, dążył do 
poderwania prestiżu i autorytetu Komitetu Centralnego 
Partii.

Oskarżony Christów, wyli czając szczegółowo swe zbro­
dnie, podał, że wciągnięty przez Kostowa do zdradzie­
ckiej grupy szpiegowskiej, podważał normalne stosunki 
między ZSRR a Bułgarią, udzielał szpiegowskich inform®, 
cji pracownikom ambasady jugosłowiańskiej w Moskwie 
i dążył uporczywie do zerwania rokowań gospodarczych 
ze Związkiem Radzieckim.

Agent policji faszystowskiej Pawłów podpisał jeszcze 
w r. 1942 deklarację współpracy, zobowiązując się do wy­
dawania działaczy rewolucyjnych. Szpieg brytyjski Tu- 
tew zeznał, że od 1943 r. był na żołdzie wywiadu angiel­
skiego i zobowiązał się wówczas do wstąpienia w szeregi 
partii komunistycznej, celem prowadzenia tam działal­
ności szpiegowskiej. Oskarżony Conczew dostarczał regu. 
larnie poselstwu amerykańsk iemu w Sofii informacji, 
zbieranych.w Bułgarskim Urzędzie Statystycznym, potrze. . 
bnych USA do penetracji w bułgarskim życiu gospodar­
czym.

Długa 1 ciężka jest litania przestępstw zbrodniarzy, 
którzy nie zawahali się przed niczym, aby wykonać zle* 
cenią swych mocodawców. W perfidny i cyniczny spo­
sób uciekali się nawet do poniewierania czci i podważa, 
nia autorytetu przywódcy ludu bułgarskiego, Georgi Dy. 
mitrowa. Rozważali plan zgładzenia tego człowieka, któ­
rego popularność i głęboki patriotyzm proletariacki stały 
na przeszkodzie w realizacji przewrotnych planów bandy 
trockistowskiej.

W czasie przewodu sądowego występuje wyraźnie łą. 
czność Tito i jego zgrai ze zdrajcami narodu bułgar­
skiego. Z całą wyrazistością wychodzi na jaw współpra. 
ca oskarżonych z ośrodkami szpiegowskimi w świetle 
ich własnych zeznań.

Jeśli do tego dodamy pełną świadomość 1 wyraźną 
złą wolę, jaka cechowała zbrodniarzy, zrozumiemy wów­
czas jasno nienawiść otaczającą zdrajców oraz żądania na­
rodu bułgarskiego, domagaj ącego się surowej kary dla 
agentów międzynarodowego kapitalizmu.
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Dolska Zjednoczona Partia

Robotnicza przyjęła rezo­
lucję o uczczeniu 70 rocznicy 
urodzin Stalina przez „zaznajo­
mienie całej partii i klasy ro­
botniczej z życiem i walką 
wielkiego wodza i nauczyciela 
międzynarodowego proletaria­
tu". Korzystając bowiem z na­
uk Stalina, znajdujemy wytycz­
ne dla rozwiązania problemów 
dzisiejszej naszej rzeczywi­
stości.

Oto na przykład, co pisze 
Józef Stalin o nowym stosunku 
do pracy i rucha stachanow­
ców, możliwym tylko w kraju, 
gdzie został zniesiony wyzysk 
człowieka, gdzie praca służy 
dobru ogółu, gdzie wysiłki nad 
ulepszeniami spotykają się z 
powszechnym uznaniem.

„...praca posiada u nas zna­
czenie społeczne, jest sprawą 
honoru i chwały. W ustroju 
kapitalistycznym praca po­
siada prywatny, osobisty cha 
rakter. Wyrobiłeś więcej, do­
staniesz więcej i żyj sobie, 
jak umiesz. Nikt cię nie zna 
i nie chce znać. Pracujesz na 
kapitalistów, ich wzboga­
casz? A jakżeż inaczej? Na 
to cię właśnie wynajęli, abyś 
wzbogacał wyzyskiwaczy. Nie 
zgadzasz się na to — marsz 
do szeregów bezrobotnych i 
wegetuj jak umiesz — znaj- 
dziemy innych, bardziej u- 
stępliwych. Dlatego też pracę 
ludzką nie wysoko się ceni w 
ustroju kapitalistycznym, Ro-
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Kierując się wskazaniami Stalina...
0 nowym socjalistycznym stosunku do pracy

zumie się, że w takich wa­
runkach nie może być miej­
sca dla ruchu stachanowskie- 
go. Inna sprawa — w warun 
kach ustroju radzieckiego. 
Tu człowiek pracujący jest 
poważany. Tu pracuje On nie 
na wyzyskiwaczy, ale na sie­
bie, na swoją klasę, na spo­
łeczeństwo. Tu człowiek pra 
cujący nie może czuć się o 
puszczony i samotny. Prze­
ciwnie, człowiek pracujący 
czuje się u nas wolnym oby­
watelem tego kraju, swego 
rodzaju działaczem społecz­
nym. Jeżeli pracuje dobrze i 
da je społeczeństwu to, co 
może dać' — jest bohaterem 
pracy, jest owiany sławą. Ro­
zumie się, że tylko w takich 
warunkach mógł zrodzić się 
ruch stachanowski".

(„Zagadnienia lenlnizmu” 
str. 462).

Z tych wielkich prawd, tak 
jasno przedstawionych przez 
Stalina czerpią natchnienie i 
nasi Cyroniowie. Kra;ewscy, 
Walaszczykowie oraz inni.

Tylko na gruncie nowego 
ustroju, nowego stosunku do 
pracy mogło dziś u nas w Pol­
sce rozprzestrzenić s.ę współ­
zawodnictwo pracy podobne 
do tego, które stanowi jedną z

32-letnia historia doświadczeń pierwszego państwa so­
cjalistycznego, ZSRR stanowi nieprzebraną skarbnicę nauk 
dla wszystkich narodów, wznoszących zręby nowego, spra­
wiedliwego ustroju. Zagadnienia, które stają dziś przed 
demokracjami ludowymi, przed laty zostały już wszech­
stronnie naświetlone i rozpracowane przez WKP (b). Kie­
rując się genialnymi wskazaniami swego wodza, Stalina, 
partia ta dalej rozwinęła, pogłębiła i urzeczywistniła nau­
ki Marksa, Engelsa i Lenina.

podstawowych dźwg.ni wspa­
niałego rozkwitu ZSRtł.

Potęgując swo e wysiłki, szu­
kając nowych dróg produkcji, 
wprowadzając małe i wielkie 
ulepszenia, stachanowcy, tak 
jak obecni nasi przodownicy 
pracy, pojmowali, że dziełem 
swym kładą podwaliny ogólne­
go dobrobytu, ktoiy jest prze­
cież celem ustroju socjalistycz­
nego, że realizują rewolucję, 
która nie skończyła się na 
przepędzeniu kap;ta :stów iecz 
tylko zaczęła tym aktem. Oto, 
jak prosto i pięknie formułuje 
te prawdy Generalissimus 
Stalin:

,,Nasza rewolucja jest je* 
dyną, która nie tylko rozbiła 
kajdany kapitalizmu i dała 
ludowi wolność, ale zdo­
łała prócz tego dać ludowi 
warunki materialne do do 
statecznego życia. Na tym 
polega siła naszej rewolucji, 
to, co ją czyni niezwyciężo­
ną. Oczywiście, dobra to 

rzecz wygnać kapitalistów, 
Wygnać obszarników, wygnać 
carskich zbirów, wziąć wła­
dzę i uzyskać wolność. To 
rzecz bardzo dobra. Ale nie­
stety, sama tylko wolność 
bynajmniej jeszcze nie wy­
starcza. Jeżeli nie starcza 
Chleba, nie starcza masła i 
tłuszczów, nie starcza wyro­
bów włókienniczych, miesz­
kania są złe, to na samej tyl­
ko wolności daleko nie zaje 
dziesz. Bardzo trudno, towa­
rzysze, żyć samą tylko wol­
nością. Aby można było żyć 
dobrze i wesoło, trzeba do­
brodziejstwo wolności poli­
tycznej uzupełnić wartością 
mi materialnymi. Charaktery­
styczna właściwość naszej 

rewolucji polega na tym, że 
rewolucja ta dała ludowi nie 
tylko wolność, ale i wartości 
materialne, ale ’ możliwość 
dostatniego i kulturalnego 
życia. Oto, dlaczego życie 
stało się u nas wesołe 1 oto 

na jakim gruncie wyrósł ruch 
stachanowski".

(Op, cit. str. 461).
Któż to byli ci ludzie, któ­

rzy pierwsi podjęli hasła ruchu 
stach anowskiego

,,W rzeczy samej przyjrzyj 
cie się towarzyszom stacha­
nowcom. Cóż to są za ludzie? 
Są to przeważnie młodzi lub 
w średnim wieku robotnicy 
i robotnice, ludzie kulturalni 
1 technicznie wyrobieni, któ­
rzy dają przykład dokładno­
ści i staranności w pracy, 
umieją cenić czynnik czasu 
w pracy i nauczyli się liczyć 
czas nie tylko na minuty, ale 
i na sekundy. Większość z 
nich przeszła lak zwane tech­
niczne minimum i w dalszym 
ciągu uzupełnia swoje wy 
kształcenie techniczne. Są oni 
wolni od konserwatyzmu i 
zaśniedziałości niektórych in­
żynierów, techników i pra­
cowników gospodarczych, idą 
śmiało naprzód, burząc prze 
starzało normy techniczne i 
stwarzając nowe, wyższe, 
wnoszą korektywy do zapro­
jektowanych potencjałów wy­
twórczych i do planów go 
spodarczych, ułożonych przez 
kierowników naszego prze­
mysłu, raz po raz uzupełnia­
ją i korygują inżynierów 1 

techników, częstokroć uczą 1 
pchają ich naprzód, gdyż są 
to ludzie, którzy całkowicie 
opanowali technikę swojej 
pracy 1 umieją wyciskać z 
techniki maksimum tego, co 
można z niej wycisnąć. Dzi 
siaj stachanowców jest je­
szcze mało, ale któż może 
wątpić, że jutro będzie ich 
dziesięć razy więcej? Czyż 
nie jest jasne, że stacha­
nowcy są nowatorami w na­
szym przemyśle, że ruch sta­
chanowski reprezentuje przy­
szłość naszego przemysłu, że 
zawiera on w sobie ziarno 
przyszłego kulturalno tech­
nicznego rozwoju klasy ro­
botniczej, że otwiera przed 
nami tę jedyną drogę, na 
której można osiągnąć naj­
wyższe wskaźniki wydajności 
pracy, jakie są niezbędne, 
aby przejść od socjalizmu do 
komunizmu i znieść przeci­
wieństwo między pracą umy­
słową a pracą fizyczną".

(Op. cit. etr. 459),
Jesteśmy dziś świadkami 

wspaniałego procesu, dzięki 
któremu w Związku Radziec­
kim zaciera się już różnica 
między pracą fizyczną j umy­
słową, Ten milowy krok na­
przód przewidział Stalin przed 
14 laty, 6tosując genialne za­
sady marksizmu-leninizmu. -

Jest rzeczą zrozumiałą, że to 
zasady są aktualne dla wszyst­
kich. narodów, które wkroczyły 
na drogę wiodącą do socjaliz­
mu.

F. Borowicz



Po III Plenum KĆ PZPR w Kuratorium Okręgu Poznańskiego

„Niewielkie" innowacje - wielkie usprawnienia
Nawiązanie bliskiego, codzlennego kontaktu z masami nie 

Jest dla każdego urzędu sprawą łatwą. Często nad „tokiem" 
jego pracy ciąży przedwojenne rutyniarstwo niektórych urzęd­
ników, którzy nasiąkli przekonaniem ,że urząd istnieje dla 
samego faktu „urzędowania", a tak zwani „petenci" właściwie 
tylko przeszkadzają, zawracają głowę i w ogóle są zbytecz­
ni. Taki stosunek do potrzeb mas obsługiwanych przez urzę­
dy. został surowo napiętnowany w referacie Przewodniczące­
go KC PZPR — Bolesława Bieruta na III Plenum KC. Kon­
kretne zadanie dla ludzi Partii, pracujących w urzędach spra­
wujących ważne, państwowe funkcje ludowej władzy: wyjść 
zza biurek, zwalczać dygnitarskie narowy, zaspokajać naj­
sprawniej potrzeby mas pracujących.

Po III Plenum organizacje 
partyjne zajęły się przedysku­
towaniem wytycznych referatu 
i przebiegu Plenum, starając się 
wytyczne Komitetu Centralne­
go wprowadzić w życie. Na 
przykładzie Kuratorium O. Sz. 
Poznań widzimy, jak analiza, 
surowa krytyka błędów i samo- 
krytyczna ocena własnej dzia­
łalności dają konkretne korzy­
ści ludziom pracy, którzy za­
łatwiają swoje sprawy w urzę­
dzie, jak równocześnie uspraw­
nia się wewnętrzny system u- 
rzędowania, jak zostaje zwal­
czone szkodliwe rutyniarstwo 
urzędnicze, a zaczyna domino­
wać atmosfera socjalistyczne­
go stosunku do pracy i intere­
santa.

*
Tak na przykład organizacja 

partyjna Kuratorium przedys­
kutowała wniosek, który został 
wprowadzony w życie: żadna 
sprawa dotycząca potrzeb czło­
wieka nie może być załatwiana 
dłużej — niż 30 dni. Jeśli któ­
rykolwiek z pracowników (np. 
referent, registrator, woźny) za­
uważą sprawę leżącą dłużej, 
mają prawo zwrócić się bezpo­
średnio do szefa urzędu — ku­
ratora, pomijając drogę służ­
bową. Na pozór jest to nie­
wielka innowacja. Gdy jednak 
przyjrzeć się bliżej pracy Ku­
ratorium, do którego wpływa 
wielka ilość podań w sprawach 
przyjęcia do szkół i personal­
nych spraw nauczycieli z te­
renu, można dojść do wniosku, 
że nowe zarządzenie spowodu­
je o wiele prędszy obieg urzę­
dowych papierów. Równocześ­
nie dr Łopuski jako kierownik 
urzędu zacieśni jeszcze bar­
dziej kontakt z pracownikami.

Zresztą i o tym specjalnie 
pomyślano. W urzędzie pań­
stwa kroczącego ku socjaliz­
mowi pracownicy nie mają być 
bezmyślnymi kółeczkami me­
chanizmu. Urząd, z kierowni­
kiem na czele, ma być kolek­
tywem. Aby się taka sytuacja 
wytworzyła, wprowadzono spe­
cjalne godziny — dwa razy w 
tygodniu — w czasie których, 
w każdej sprawie każdy pra­

zasadę: Wizytator po miesiącu 
jedzie powtórnie, by spraw­
dzić czy wykonano jego zarzą­
dzenia.

Zlikwidowano także w Kura­
torium konferencje w godzi­
nach przyjmowania klientów. 
Nie będzie więc tłumaczenia 
się wobec interesentów: „Pan 
naczelnik na konferencji", 
„Pan referent na naradzie". Lu­
dzie nie będą czekać, a będą 
wiedzieli, że w określonych

cownik (poza wizytatorami 
i naczelnikami) może się zwró­
cić bezpośrednio do kuratora, 

ten sposób pracownicy mo­
gą z nim mieć stały, regularny 
kontakt. Unika się możliwości 
popadnięcia naczelników w 
„narowy dygnitarskie". Niższy 
pracownik stawiając przy tym 
wobec kuratora sprawy urzędu, 
zaczyna poczuwać się do odpo­
wiedzialności za jego funkcjo­
nowanie, zaczyna się przyzwy­
czajać do kolektywnej, zespo­
łowej metody pracy.

Wprowadzono także — po 
III Plenum KC PZPR — skrzyn­
kę zażaleń. Tutaj jednak moż­
na by wprowadzić pewną refor­
mę. Do skrzynki mogą pisać 
tylko miejscowi, poznańscy 
pracownicy. Czy nie dałoby się 
tak urządzić, że do Kuratorium 
pisałby n,p. pracownik z Ostro­
wa, zaznaczając na kopercie 
„skrzynka zażaleń", a biuro po- 
dawcze wrzucałoby je do 
skrzynki? Zdaje się, że byłoby 
to technicznie możliwe do 
przeprowadzenia.

*
Podane wyżej przykłady do­

tyczą usprawmenia wewnętrz­
nej pracy urzędu. Co natomiast 
zrobiono, by związać urząd z 
masami?

Wprowadzono pewną istotną 
zmianę svstemu wizytacji. Do­
tychczas wizytator, jadać w 
tzw. „teren" kontaktował się 
tylko z kierownictwem szkoły 
i władzami. Nie naradzał się z 
Komitetami Rodzicielskimi. 
Działał więc w pewnym oder­
waniu od ludzi, których dzieci 
pobierają naukę. Obecnie wi­
zytator będzie w pierwszym 
rzędzie kontaktował się właśnie 
z Komitetem Rodzicielskim, 
będzie się z nim naradzał, wy­
słuchiwał postulatów i życzeń.

Trzeba jednak, by Komitety 
Rodzicielskie wykorzystywały 
obecność wizytatora, żeby 
podchodziły do niego z całym 
zaufaniem i powagą, przedsta­
wiały mu istotne zagadnienia, 
wskazywały niedociągnięcia, 
były mu równocześnie pomocą 
w kontroli niektórych jego za­
rządzeń. Należy tu bowiem do­
dać, iż wprowadzono słuszną
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O STALINIE. Pieśń na chór 
i fortepian. Tekst S. Ały- 
mow. *

Aleksandrów A. KANTA­
TA O STALINIE. Na chór 
i fortepian. Tekst M. Iniu6Z- 
kin. ♦

Blanter M. PIEŚŃ O STA­
LINIE. Na chór lub głos 
i fortepian. Tekst A. Surkow.
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OJCU LUDU. Na chór lub 
głos i fortepian. Tekst G. 
Płotkin. 

godzinach można zastać każde­
go urzędnika.

Kuratorium wkroczyło na 
właściwą drogę realizacji wy­
tycznych III Plenum KC PZPR 
Przydałoby się, by takie zmia­
ny zaszły we wszystkich urzę­
dach, by urzędy nie były 
„zmorą", a opiekunem i dorad­
ca wszystkich obywateli, by 
załatwiały ich sprawy spraw­
nie i z należytą troską,

JANUSZ LIKOWSKI
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STALINOWI. Na chór, głos 
i fortepian. Tekst O. Fa- 
diejew.
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SWOJĄ STALIN WIÓDŁ. 
Na chór lub głos i fortepian. 
Tekst A. Surkow.

♦
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WIELKIEGO STALINA. Na 
głos i fortepian. Tekst 
O. Nowicki.

♦
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KOŁY, Na chór i fortepian. 
Tekst ludowy, Qprac. M. Isa- 
kowski.

♦
Zdanow S. PIEŚŃ O STA­

LINOWSKIM PLONIE. Na 
chór lub głos i fortepian. 
Tekst O. Juszczenko,
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DŹWIĘCZY PIEŚŃ. Młodzie­
żowa pieśń o Stalinie. Na 
chór lub głos i fortepian. 
Tekst W. Lebiediew Kumacz.

W 12b 54

Stalin, jako uczeń i najbliż- 
szy współpracownik wiel­

kiego Lenina brał czynny i kie­
rowniczy udział w stworzeniu 
Rosyjskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży. W liście 
do I Wszechzwiązkowej Konfe­
rencji Studentów pochodzenia 
proletariackiego Stalin pisał o 
potrzebie opanowania wiedzy: 

Nie można kierować budow­
nictwem społeczeństwa socjali­
stycznego — bez opanowania 
wiedzy... Studenci radzieccy 
winni postawić przed sobą jas­
no i stanowczo kolejne zadanie: 
opanować wiedzę i stworzyć 
kadry ludzi radzieckich, by za­
stąpiły stary zespół profesor­
ski". Zastanawiając się nad 
trudnościami z tym związany­
mi, wielki Wychowawca pisał: 
„Trudności na drodze naszego 
budownictwa istnieją po to, by 
z nimi walczyć i je pokony­
wać...". Na to ostatnie zdan;e 
powołuje się ideowa literatura, 
prasa pedagogiczna oraz mło­
dzieżowa.

Troska o młodzież, rozwój 
ruchu młodzieżowego nie opusz­
cza Wodza i Nauczyciela mło­
dzieży ani na chwilę: na VIII 
Zjeździe Komsomołu (1928) Jó­
zef Stalin wygłosił dłuższe prze­
mówienie, które wywarło silny 
wpływ na dalsze losy młodzie­
ży radzieckiej i nie tylko ra­
dzieckiej.

W części III tego przemówie­
nia, poświęconej budownictwu 
socjalistycznemu, Stalin powie­
dział: „... By budować, trzeba 
umieć, trzeba opanować wiedzę; 
by umieć, trzeba się uczyć... 
uczyć się zawzięcie, cierpliwie. 
Uczyć się od wszystkich — od 
wrogów, od nrzyjaciół, zwłasz­
cza od wrogów... Uczyć się, u- 
czyć się. uczyć się jak najza- 
wzięciej... Pochód młodzieży re­
wolucyjnej do nauki — oto cze­
go nam trzeba...

Stalin nie zapomniał o żad­
nym zjaździe, konferencji, o- 
siągnięciach czy radosnym ju­
bileuszu młodzieżowym. „Mło­
dzież to nasza przyszłość, na­
sza nadzieja" — mówił na I 
Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Kołchoźników-Przodowników. — 
„Młodzież zastąpi nas, sta­
rych"... O młodzieży pisał Sta­
lin z dumą do Gorkiego w ro­

Życie i czyny Józefa Stalina służą za wzór, jaśnieją 
jak gwiazda przewodnia dla dziesiątek milionów młodzie­
ży raazieckej. „Droga życiowa Lenina i Stalina — to pe­
łen natchnienia przykład bezgranicznie oddanej służby lu­
dowi, przykład bezwzględnej, bezkompromisowej walki z 
wrogami ludu, ze zdrajcom: sprawy Partii. Jest gorącym 
pragnieniem i marzeniem każdego młodzieńca, każdej 
dziewczyny w naszym kraju być takim jak Lenin, jak Sta­
lin"... pisał organ Komsomołu „Komsomolskaja Prawda" 
w artykule wstępnym z 9 sierpnia br.

ku 1930: „Najgłówniejsze tkwi 
w tym, że naszej młodzieży na­
dają ton — nie mazgaje — lecz 
nasi bojowi komsomolcy, jądro 
nowego licznego rodu bolsze­
wików, burzycieli kapitalizmu, 
bolszewików-budowniczych so­
cjalizmu, bolszewików — wy­
zwolicieli wszystkich uciska­
nych i ujarzmionych. W tym 
nasza siła. W tym gwarancja 
naszego zwycięstwa".

Dzięki nieustannej trosce, 
pieczołowitości i miłości, jaką 
cały naród radziecki za przy­
kładem swojego Wodza i Na­
uczyciela otacza młodzież ra­
dziecką, wyrasta już drugie po­
kolenie tej młodzieży w atmo­
sferze takiej życzliwości, przy­
jaźni i troskliwej miłości, jakiej 
nie spotyka się gdzie indziej. 
Żyjąca w nędzy, pogardzie lub 
co najwyżej w zupełnej obo­
jętności otoczenia młodzież 
krajów kapitalistycznych, spy­
chana bezwzględnością i okru­
cieństwem kapitalistycznego sy­
stemu w otchłań beznadziejno­
ści a często przestępstw i upo­
dlenia — nie może nawet wy­
obrazić sobie istnienia takich 
warunków, jakie stworzyła 
młodzieży radzieckiej epoka 
stalinowska. Kilkadziesiąt mi­
lionów młodych obywateli ra­
dzieckich uczęszcza do szkół 
średnich, wyższych lub zawo­
dowych, ma do swojej dyspo­
zycji niezliczoną ilość szkół, in­
ternatów, bibliotek, instytutów 
i laboratoriów, demów i pała­
ców młodzieżowych, parków, 
boisk sportowych.

Wysoki poziom moralny, po­
czucie soFdarnej koleżeńskości 
i społecznej odpowiedzialności, 
pęd do nauki i możność reali­
zacji młodzieńczych marzeń — 
młodzież radziecka zawdzięcza 
Józefowi Stalinowi. Bohaterstwo 
w nauce, bohaterstwo w pracy 
i bohaterski patriotyzm w wal­
ce — oto cechy młodzieży. ra­
dzieckiej, nabyte w epoce sta­
linowskiej. Kodeks młodzieżo­
wy, czym niewątpliwie jest 
Statut Wszechzwiązkowego Le­
ninowsko - Komunistycznego 
Związku Młodzieży — zawiera 
wiele z przytoczonych nauk 
Wielktogo Wychowawcy — Jó­
zefa Stalina.

Józef Spinc

WISSARIONO-
— STALIN

TÓZEF
WICZ

(DŻUGASZWILI) urodził się 
21 grudnia 1879 roku w mie­
ście Goni (Gruzja) w rodzinie 
gruzińskiego robotnika pocho­
dzącego ż chłopów.

W roku 1888 Stalin wstąpił 
do szkoły duchownej w Gor^ 
zaś po ukończeniu jej — do 
tyfliskiego seminarium du- 
chownego.

Zdjęcie z toku 1894, kiedy 
Stalin ukończył szkołę cer­

kiewną w Gori

„Do ruchu rewolucyjnego — 
mówi Stalin — przystąpiłem 
mając lat 15. kiedy nawiąza­
łem kontakt z nielegalnymi 
grupami marksistów rosyj­
skich, przebywających wów­
czas w Kraju Zakaukaskim. 
Grupy te wywarły na mnie 
duży wpływ i wszczepiły mi 
zamiłowanie do nielegalnej li­
teratury marksistowskiej".

W latach 1896—97 Stalin stoi 
na czele kół marksistowskich 
w seminarium- W roku 1898 
wstępuje już formalnie do So- 
cjal=Demokratycznej Partii Ro­
botniczej RosjL

Stalin wiele i uporczywie

pracuje nad sobą. Studiuje 
„Kapitał" Marksa. „Manifest 
Partii Komunistycznej “ i inne 
prace Marksa i Engelsa. zapo- 
znaje się z pracami Lenina. 
Zakres teoretycznych zaintere­
sowań Stalina jest nadzwyczaj 
szeroki—Stalin studiuje filozo- 
fię, ekonomię polityczną, histo­
rię, nauki przyrodneze. czyta 
klasyków literatury pięknej. 
Bardzo szybko staje się jed­
nym z najbardziej wykształ- 
oonych marksistów-

Prowadzi on intesywną pra­
cę propagandową w kółkach 
robotniczych, uczestniczy w 
nielegalnych zebraniach robot­
niczych. pisze odezwy, organl- 
zuje strajki. Za propagandę 
marksizmu wydalają go w r. 
1899 z seminarium. Rozpoczy­
na pracę w Tyfliskim Obserwa- 
watorium Fizycznym w charak­
terze obserwatora i rachmi­
strza prowadzącego obliczenia 
naukowo-techniczne. Nie prze­
rywa ani na chyńlę działalno­
ści rewolucyjnej.

Już w owym czasie StaFn 
jest jednym z najbardziej 
energicznych i wybitnych pra­
cowników tyfliskiej organiza­
cji socjal-demokratycznej.

PRZEŚLADOWANIA PO­
LICJI ZMUSIŁY STA­

LINA W ROKU 1901 DO 
PRZEJŚCIA NA STOPĘ NIE­
LEGALNĄ. Od tej chwili, aż 
do lutego 1917 prowadzi on w 
warunkach nielegalnych pełne 
naprężenia i bohaterstwa życie 
zawodowego rewolucjonisty 
szkoły leninowskiej.

Z in cjatywy Stalina zaczę­
ła od września 1901 r. wycho­
dzić „Brdzoła" (,.Walka") — 
pierwsza nielegalna gruzińska 
gazeta soicjal-demokratyczna I

------------------------- x -

Biografia opracowana na podstawie wydanego przez 
Spółdzielnię Wydawniczą „Książka i Wiedza", życiorysu 
J. Stalina oraz broszury Wydziału Propagandy KC PZPR 
pt. „O Towarzyszu Stalinie".

Była ona najlepszym po leni- 
nowskej „Iskrze" pismem 
marksistowskim w Rosji. W li­
stopadzie 1901 roku Stalin zo­
stał wybrany do Tyflisk'egu 
Komitetu SDPRR. Wkrótce po 
tym jedzie do Batumu. gdzie 
tworzy organizację partyjną, 
organizuje nielegalną prasę, 
k'eruje strajkami robotników. 
9 marca 1902 Stalin zorgani­
zował słynną demonstrację po­
lityczną robotników batum- 
skich. Sa>m szedł na czele de­
monstrantów.

Szpicle pol:cyjni szukają 
gorliwie Stalina. 5 kwietnia 
1902 roku aresztują go i wtrą­
cają do więzienia. W więzie­
niu Stalin dow aduje się od 
przybyłych z II zjazdu Socjal- 
Demokratycznej Partii Robot­
niczej Rosji towarzyszy o roz­
łamie na zjeździe i powstaniu 
w Partii dwóch frakcji — bol­
szewików i mieńszewikow. 
Stal n staje zdecydowanie po 
stronie Lenina, po stronie bol­
szewików.

W końcu roku 1903 Stalina 
zsyłają na trzy lata do guber­
ni irkuckiej (Wschodn a Sybe­
ria), do wsi Nowa Uda. Tu, 
na zesłaniu, otrzymuje list od 
Lenina.

„Po raz pierwszy poznałem 
się z Leninem w roku 1903 — 
mówi Stalin. — Co prawaa 
była to znajomość nie Osobista, 
lecz zaoczna, za pomocą wy­
miany listów, Ale zostawiła 

ona niezatarte wrażenfe, które 
nie dopuszczało mnie przez ca­
ły czas mej pracy w Part i".

Pragnąc jak najszybc ej po­
wrócić do aktywnej pracy par­
tyjnej Stalin ucieka 5 stycznia

Domek w mieście Gori gdzie urodź.ł się Stalin

1904 roku z zesłania i wraca 
na Kaukaz. Jako członek Kau­
kaskiego Komitetu Związko­
wego SDPRR Stalin prowadzi 
wielką pracę nad tworzeniem 
i umacnian em organizacji bol­
szewickich.

Pod jego kierownictwem od­
był się w grudniu 1904 potęż­
ny strajk robotn'ków Baką, 

który zakończył się zawarciem 
pierwszej w dziejach ruchu 
robotniczego Rosji — umowy 
zbiorowej. Strajk ten stał się 
„sygnałem do słynnych wystą- 
p eń styczni owo=lu to wych w 
■całej Rosji" (Stalin).

Decydującą rolę w dziele 
propagandy i rozwijania idei 
Len ha ««na Kaukazie odegrała 
wychodząca przy bliskim u- 
dziale Stalina gazeta bolsze­
wicka „Walka proletariatu".

Wiele bardzo ważnych artyku­
łów napisał Staln. W artyku­
łach tych występuje on jako 
utalentowany polemista, jako 
najpoważniejsza literacka i teo­
retyczna siła Partii wódz poe­
tyczny proletariatu, oddany 
zwolennik Lenina. W swycn 
artykułach i broszurach Stalin 
opracowuje zasadnicze kwe­

stie teorii i taktyki bolszewiz.
mu.

W dniach pierwszej rewolu­
cji rosyjskiej Stalin broni zde- 
cydowan e i realizuje leninow­
ską strategię i taktykę w re­
wolucji, leninowską idee hege­
monii proletariatu, ideę prze® 
rastania rewolucji burżuazyj- 
no-demokratycznej w rewolu­
cję socjalistyczną.

Stalin demaskował i grom’ł 
mieńszewikow jako przeciwni­
ków rewolucji i powstań a 
zbrojnego. Przygotowywał on 
bezustannie robotników do de­
cydującej walki z absolutyz­
mem carskm-
W GRUDNIU 1905 R. Sta-
” lin uczestniczy jako de­

legat zakaukaskeh bolszewi­
ków w pracach pierwszej O- 
gólnorosyjskiej Konferencji 
Bolszewickiej w Tammerforsie 
(Finlandia). Tu spotkał się on 
po raz pierwszy osobiście z 
Leninem.

W kwietniu 1906 r. Stal n 
uczestniczy w pracach IV 
zjazdu SDPRR w Sztokholmie, 
wespół z Leninem broni prze­
ciwko mieńszew kom bolsze­
wickiej linii w rewolucji.

W warunkach opadania fali 
rewolucyjnej i rozpoczynają­
cej się reakcji na porządku 
dziennym stanęło zadanie o- 
brony teoretycznych zasad boi- 
szewizmu Do tego okresu od­
nosi się seria artykułów Stali­
na . Anarchizm czy socjalizm". 
W artykułach tych Stalin bro­
ni teoretycznych podstaw pa.- 
tii marksistowsk ej — maie- 
rializmu dialektycznego i hi­
storycznego i rozw-ja je.

Po V (londyńskim) zjeźdzSS 
SDPRR, którego był czynnym 
uczestnikiem, Stalin przyjeż­
dża do Baku, .gdzie staje na 
czele bohaterskiej walk.' prole­
tariatu. (c. d. n.)
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zwiększy liczbę zdanych egzaminów
Uczestniczymy w posiedzeniu Zespołu Samopomocy w Nauce

Małorolny chłop
otrzymał tysiączny głośnik

ykładowcy nie tylko od= 
™ nieśli się z uznaniem do 

projektu utworzenia ZSN‘ów, 
ale ofiarowali jak najdalej idą* 
cą współpracę przy omawianiu 
planów pracy na wspólnych 
naradach ze studentami. Profe* 
sorowie i asystenci prowadzą 
konsultację, repetytoria i ko* 
repetycje- W skład kierowni* 

’ctwa ZSN‘ów na każdym wy* 
dziale wchodzi przedstawiciel 
dziekanatu — profesor, przed­
stawiciel ZAMP‘u oraz student 
z koła naukowego.

O celach ZSN‘ów mówi nam 
ob. Danecki z Zarządu Uczel* 
nianego ZAMP‘u:

— ZSN*y mają za zadanie 
podnieść poziom w nauce a 
przez to zlikwidować dość licz­
ne „odsiewy" przy rocznych 
egzaminach. Metody pracy ze­
społów, składających się prze­
ciętnie z 10 studentów, mają 
przyczynić się poprzez kolek­
tywny wysiłek przy zdobywa­
niu wiedzy, do wyrobienia dy­
scypliny pracy, systematyczno­
ści, której nieraz brakło studen­
tom, słowem — do wyrobienia 
socjalistycznego stosunku do 
nauki.

A teraz przekonajmy się, jak 
to wygląda w rzeczywistości.

Zespół XVIII pierwszego ro­
ku prawa ma właśnie swoje 
trzecie z kolei ..posiedzenie" w 
niewielkiej świetlicy Nowego 
Domu Akademickiego, poświę­
cone historii gospodarczej 
wczesnego średniowiecza.

Głos ma 
Henryk Rychlewski 
Jego referat o stęsunkach go­
spodarczych w Bizancjum jest 
przygotowany dobrze i jasno, 
mimo to jest raczej wytyczną 
w ożywionej dyskusji, w której 
jego koledzy wypowiadają się, 
uzupełniają wywody, rzucają 
pytania.

— Państwo Bizantyjskie —

Nauczyciele-aktywiści ZSL
przygotowuję się do nowych zadań
Zjednoczenie Stronnictw Lu­

dowych wytworzyło nową sy­
tuację na wsi, W szczególności 
na odcinku pracy kulturalno- 
oświatowej. Nowe programy 
nauczania -w szkołach podsta­
wowych, wymagające zdwojo­
nego wysiłku od nauczycieli- 
ludowców, skłoniły Zarząd Wo­
jewódzki ZSL w Poznaniu do' 
zwołania dwudniowej konfe­
rencji nauczy cieli-aktywistó w 
ZSL celem zapoznania ich z no­
wymi wytycznymi na odcinku 
pracy oświatowo-kulturalnej na 
wsi. W obradach uczestniczy­
li: Wiceminister Oświaty — I- 
gnacy Klimaszewski, dyr. De­
partamentu Ogólnego Min, O- 
światy — Jan Wiktor oraz de­
legat NKW ZSL — Gajowni- 
czek.

W pierwszym dniu obrad po­
seł Kita zapoznał zebranych z 
przebiegiem i uchwałami histo­
rycznego Kongresu Zjednocze-

W świetlicach samorządowców

raiła sli Ż8ti8 Kuiluriliio-asiBlaloun
Związek Zaw. Prac. Samorz. 

Teryt. i Użyt. Publicznej dba o 
rozwój życia świetlicowego w 
instytucjach użyteczności pu­
blicznej w Poznaniu i na pro­
wincji, doceniając jego wpływ 
na kształtowanie się życia kul­
turalno-oświatowego wśród naj­
szerszych mas. Samorządowcy 
mają w Wielkopolsce ogółem 
62 świetlice z 43 bibliotekami, 
które składają się z ok. 13 tys. 
książek. Współzawodnictwo 
objęło już 13 zespołów teatral­
nych, 11 chórów, 11 orkiestr i 
6 zespołów tanecznych.

W Gnieźnie wyróżnia się 50- 
♦sobowy chór, żywą działalność 
objawia 52-osobowy zespół te­
atralny. W Kaliszu czynne są 
trzy świetlice z 2 zespołami 
muzycznymi, teatralnym, ta­
necznym. recytatorskim i bale­
towym.
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Zapoczątkowana w bież roku akademickim akcja tworzenia tzw. 
Zespołów Samopomocy w Nauce na wszystkich wydziałach U. P. 
1 innych poznańskich szkołach wyższych jest już dziś w pełnym 
toku. ZSN —• to chyba najpopularniejszy skrót wśród poznańskiej 
młodzieży akademickiej. Akcja prowadzona przez Zarząd Uczel­
niany ZAMP'u „chwyciła" od razu i jest systematycznie realizo­
wana kolejno na poszczególnych wydziałach U. P. Na pierwszych 
latach niektórych wydziałów ZSN y objęty już około 9O’/« studiu­
jących. Inni studenci czekają z niecierpliwością na utworzenie ze­
społów. W związku z tym Zarząd Uczelniany postanowił — dla 
uczczenia urodzin Generalissimusa Józefa Stalina — przyspieszyć 
akcję tworzenia ZSN'ów. Do dnia 21 grudnia — dnia urodzin ma 
być na U. P. 150 zespołów, podczas gdy obecnie jest niecała setka.
mówi H. Rychlewski — zaczy­
na sprzedawać nagromadzone 
w magazynach państwowych a 
przeznaczone na bezpłatne roz­
dawnictwo zboże.-.

— Tak — wtrąca Florian 
Konwiński — to jeszcze bar­
dziej przyczyniło się do osła­
bienia siły gospodarczej dro­
bnych rolników*producentów.

Chwilową ulgę przynoszą
— Dochody z takiego intere. 

su szły oczywiście do kieszeni 
panującego — uzupełnia Sta­
nisław Stochmal.

Dyskusja na temat stosun­
ków gospodarczych w Bizan­
cjum trwa. Wreszcie kierow­
nik zespołu — Janusz Andrze­
jewski — stwierdza:

— Tak, a więc omówiliśmy 
Bizancjum,

Kolej na Arobów
Może... kolega Jarosz?
Zaznaczyć trzeba, że na. po­

siedzenie zespołu, który zbiera 
się co dwa tygodnie na dwie 
godziny, wszyscy przygotowują 
temat. W ten sposób członko­
wie zespołu są gotowi do zre­
ferowania każdego zagadnienia 
na polecenie kierownika zespo­
łu- Zapewnia to należyte po­
głębienie każdego tematu. Oto 
przykład: Henryk Jarosz mówi 
właśnie o morskich zamiłowa­
niach Arabów. Pada pytanie 
kierownika zespołu:

— Dlaczego Arabowie tak 
szybko potrafili opanować są­
siednie morza?

Odpowiedzi sypią się jak z 
rogu obfitości: 

niowego Stronnictw Ludowych 
oraz nakreślił zadania, jakie 
stoją przed naucz\cielami-lu- 
dowcami na odcinku' pracy po­
lityczno - organizacyjnej, po 
czym przewodniczący powiato­
wych sekcji nauczycielskich 
składali sprawozdania z prac 
terenowych, zwłaszcza kultu­
ralno-oświatowych i społecz­
nych. W toku obrad referat pt.: 
„O wychowaniu socjalistycz­
nym" wygłosił dr J. Burszta z 
Poznania. Prelegent naświetlił 
najistotniejsze momenty wycho­
wania socjalistycznego naszej 
młodzieży.

Drugi dzień obrad wypełniły 
referaty i dyskusja. M. in. re­
ferat na temat realizacji no­
wych programów nauczania 
wygłosił mgr Lończak, a „O 
roli nauczycielidudowców w 
dzisiejszej rzeczywistości" — 
mówił dyr. Wiktor. Obradom 
przewodniczył p. Knopik. (pl)

Samorządowcy w Lesznie po­
szczycić się mogą jedną z naj­
ładniejszych świetlic na prowin­
cji, znajdującą się w gmachu 
Zarządu Miejskiego. Świetlica 
ta zorganizowana została, przy 
wybitnej pomocy tegoż Zarzą­
du, W ostatnim czasie otwarto 
jedyną dotąd w mieście świetli­
cę w Pile. Także świetlica sza­
motulska przejawia żywą dzia­
łalność. Dyspenuje ona znanym 
chórem rewelersów, zespołami: 
tanecznym, muzycznym i recy­
tatorskim oraz chórem miesza­
nym.

Bardzo często we wszystkich 
świetlicach urządzane są wie-, 
ozory artystyczne, na których 
program składają sie występy 
własnych zespołów. Występy 
te cieszą się ogromnym powo­
dzeniem nie tylko wśród pra­
cowników, ale i wśród miejsco­
wego społeczeństwa, (mltj

— Ulepszono sztukę budowa­
nia okrętów.

— Mahomet był kupcem i że- 
glarzem, brano więc z niego 
przykład.

Warta — Włókniarz 10:6
Po ostatnich meczach A-kla- 

sowych obliczano, że mistrzem 
II grupy zostanie kaliski Włók­
niarz. Kaliszanie mieli wpraw­
dzie tyle samo punktów co po­
znańska Gwardia, lecz jeden 
mecz więcej do rozegrania i to 
z zespołami wydawałoby się, 
słabszymi. Tymczasem włók­
niarze potknęli się fatalnie na 
Warcie i wypuścili z ręki kapi­
talną szansę wejścia do II ligi- 
Piszemy — „wypuścili", gdyż 
wydaje się mało prawdopodob­
nym, aby w ostatnim meczu 
zdołali pokonać Stellę wyżej 
niż 12:4. A tyle właśnie bra­
kuje włókniarzom do zrówna­
nia się z gwardzistami. W tej 
chwili prowadzi Gwardia 8 
spotkań, 10 punktów i zwy­
cięstw 71:57. Kaliszanie mają 7 
spotk. 8 pkt. i zwycięstw 59:53.

Wracając do niedzielnego 
spotkania stwierdzamy, że nie 
było czym zachwycać się. Mecz 
stał na bardzo przeciętnym po­
ziomie a niektóre walki toczy­
ły się nawet w humorystycz­
nym nastroju. Jedynym wyjąt­
kiem to pojedynek „much": 
Wojnowskiego i Wojteckiego 
(Kalisz). Warciarz, jako repre­
zentant okręgu, stanowczo za 
dużo inkasował w 2 rundzie i 
gdyby gość wytrzymał kondy­
cyjnie — zwycięzca nazywałby 
się — Wojtecki. Ten chłopiec 
z Kalisza posiada animusz i 
zdradza inklinacje do bicia se­
riami. Niestety wystarcza mu 
„gazu" .tylko na 2 starcia a w 
ostatnim traci siły i cały do­
robek punktowy. Podobnie 
zresztą było na meczu Włók­
niarz — Gwardia z Piechowia­
kiem. Warciarz walczył przy­
tomnie i może pochwalić się 
bardzo dobrą kondycją, która 
pozwoliła mu odnieść zupełnie 
zasłużone zwycięstwo.

W koguciej Białas (Kai.) 
bombardował Dybę, sam jednak 
obrywał również, by w 2 st. 
przejść do szturmu. Walka 
przybrała charakter treningu 
na jedną bramkę i sędzia ode­
słał warciarza do rogu.

W piórkowej po walce bez 
historii, Stręk (W) zwyciężył 
Kalecińskiego.

W lekkiej Biskupski (W) czuł 
wyraźny respekt przed pięścia­
mi Wrzoska, chroniąc się trzy­
maniem i walką w zwarciu. 
Kilka „pocisków" trafiło jed­
nak i poznańczyk 4 razy zapo­
znał się na moment z matą. W 
trzeciej rundzie kaliszanin ma­
jąc przewagę otrzymuje ostrze­
żenie od sędziego i próbuje 
dyskutować, za co zostaje zdys­
kwalifikowany.

Lech (W) zaczął bardzo dziar­
sko i wydawało się, że gość 
nie usłyszy końcowego gongu. 
W miarę ' upływu minut poznań- 

labłbński coraz bliżej 
rekordu Karliczka
W czasie meczu pływackiego 

Ogniwo (W-wa)—Związkowiec 
(Łódź) 68:89, doskonały pływak 
warszawski Jabłoński przepły­
nął 100 m st. grzbietowym w 
czasie 1.14,4. Wynik ten jest 
najlepszym po wojnie i tylko 
o 0,2 sek. gorszy od starego, 
jeszcze z 1936 roku, rekordu 
Polski — Karliczka. Bardzo 
dobry czas na tym dystansie 
uzyskał równlei Boniecki — 
1.15,1. H i

— Wynaleziono kompas.
— Religia Mahometa głosi* 

ła ekspansję na kraje „niewier. 
nych“, a tego można było do­
konać tylko przez opanowa­
nie mórz.

Każda odpowiedź inna, każda 
słuszna. Razem wzięte dają 
wystarczające wytłumaczenie 
zagadnienia, które staje się 
jasne dla wszystkich. W poczu* 
ciu wspólnych zależności, w 
wytrwałej, kolektywnej pracy 
członkowie ZSN‘ów zdobywają 
wiedzę, przygotowują się do 
przyszłego, twórczego życia.

(Ost)

czyk „spuszcza z tonu", jest 
jednak w dalszym ciągu w 
przewadze i wygrywa słusznie.

W średniej, po grecko-rzym­
skiej walce wygrywa Kmieć 
(Kai.) z Grajewskim.

W półciężkiej mniej więcej 
podobny obraz. Kilka celnych 
„lewych" zapewniło Korbikowi
1 Warcie zwycięstwo.

W ciężkiej Kurzawa (Kai.) 
nie miał przeciwnika.

Należy nadmienić, że kali­
szanie wystąpili bez swych 
najlepszych zawodników: Ści­
gały i Grzelaka, którzy prze­
bywają na obozie w Warsza­
wie, przed wyjazdem do Fran­
cji.

Tabela końcowa grupy I
jest następująca
1. Gwardia Gorzów 8 14:2 89:39
2. Stal Poznań 8 12:4 81:47
3. Spójnia Poznań 8 6:10 51:75
4. Gwrd. Trzcianka 8 4:12 49:77
5. Związ. Sząm. 8 4:12 48:80

(jaw.)

Antklewicz 

i Drapaka 

nokautują 
w Lublinie

W Lublinie odbył się dalszy 
turniej bokserskiej kadry re­
prezentacyjnej. Poziom walk 
był zadowalający a pojedynek 
w wadze muszej wypadł wprost 
porywająco. Woźniak z Ostro­
wa udowodnił raz więcej, że 
w krajSi nie poeiada obecnie 
groźnego konkurenta i wypunk­
tował Napieralskiego (Wr.) w 
imponującym stylu. Kasperczak 
w koguciej wygrał- pewnie z 
Kołodyńskim (Lublin). Antkie- 
wicz wykazuje się w dalszym 
ciągu doskonałą kondycją i 
znokautował w 2 starciu Pydę 
z Warszawy. Występujący po 
dłuższej przerwie Kudłacikmu- 
siał uznać wyższość Kaźmier- 
czaka z Lublina, W półśrednlej 
Musiał (Gdańsk) wygrał na 
pkt. z Malcem; Trzęsowski po­
konał niesłuszni© Palińskiego 
(Pom.). Szymura wygrał z Ko- 
Stankiewiczem (Wr.) 1 w cięż­
kiej Drapała (Sl.) znokautował 
w 2 rundzie Steca.

Dwa pływackie rekordy Polski 
Warta 01 ■ 00 
Włókniarz (Ł) 01. OU

W Łodzi bawiła drużyna pły­
wacka poznańskiego Związkow­
ca — Warty, która pokonała 
tamtejszego Włókniarza 81:80.

W ramach spotkania padły
2 nowe rekordy Polski: Pronie- 
wiczówna przepłynęła 100 m 
st. motylkowym w czasie 1.35 
min. a sztafeta Włókniarza na 
dystansie 4X100 m st. zmien­
nym panów uzyskała 6.15,7.

Rekord okręgu łódzkiego u- 
stanowiła Proniewiczówna na 
200 m klas, czasem 3.16,3 a 
Ciemniewska stylem grzbieto­
wym na 100 m również pobiła 
rekord Łodzi — 1.35,8.

Wreszcie Taedling (Warta) 
pobił własny rekord Poznania 
na 400 m dow. uzyskując 5.23,5.

W meczu piłki wodnej wy­
grali łodzianie w wysokim eto 
sumku 8:3.

Radiowęzeł wolsztyński ob­
chodził w dniu 8 grudnia skro­
mną uroczystość z okazji podłą­
czenia do swojej sieci tysiącz­
nego głośnika.

Pracownicy Radiowęzła wy­
budowali dotychczas 60 km li­
nii radiofonicznej, do których 
podłączono 14 okolicznych wsi. 
Zainstalowano tysiąc głośników 
i to przeważnie w mieszkaniach 
robotników i chłopów. Poza tym 
wolsztyniacy uruchomili 3 ra­
diowęzły pomocnicze: w Cio- 
sańcu, Kargowej i Trzebiecho­
wie. Zbudowano tam 20 km linii 
i podłączono na raz ie 200 głośni­
ków. Zradiofonizowano ogółem 
21 szkół, 5 świetlic i kilka na­
kładów pracy.

Z okazji wręczenia ufundo­
wanego przez Komitet Powiato­
wy SKRK tysiącznego głośnika 
odbyła się w studio Radiowęzła 
uroczystość, na którą przybyli 
przedstawiciele władz, partii, 
Leżni członkowie SKRK, wszys­
cy pracownicy Radiowęzła oraz 
szczęśliwy tysiączny abonent 
Antoni Rodewald z Kębłowa. 
Uroczystość była transmitowa­
na na wszystkie głośniki Radio­
węzła Wolsztyn.

Trzeba zaznaczyć, że Wydział 
Powiatowy wyasygnował w tym 
roku sumę blilsko dwóch milio­
nów złotych, dzięki której zra- 
diofonizowano 150 mieszkań

Usprawnić działalność 
komitetów rodzicielskich i opiekuńczych
Ażeby pracę komitetów ro­

dzicielskich i szkolnych komi­
tetów opiekuńczych na terenie 
miasta i powiatu ostrowskiego 
pogłębić, uaktywnić i postawić 
na właściwym poziomie,, zwoła­
no na niedzielę, dnia 11 bm., 
przewodniczących i sekretarzy 
tych komitetów na odprawę. 

Siary
za odstępstwo 
od narodowości

Wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Lesznie skazani zostali 
ostatnio za odstępstw© od na*>- 
rodowości plolskiej: Stanisław 
Wieczorek z Moch pow. wól* 
sztyńskiego — na jeden rok 
więzienia i przepadek mienia. 
Pankowska Helena i Maria z 
Jaromierza pow. Wolsztyn 
skazan© po 6 miesięcy, Frań* 
Ciszek Patalas z Postarzewa, 
pow. Wolsztyn, Franciszek Paj. 
chrowski z Rostarzewa, pow. 
Wolsztyn i Franciszek Piskorz 
z Karpićka, pow. Wolsztyn po 
2 lata więzienia i przepadek 
mieniła.

Jadwiga Lehmann z Karpicka 
pow.- Wolsztyn na 6 miesięcy 
aresztu i przepadek mienia, 
Franciszka i Leon Jaśkowiak 
z Tamowej pow. Wolsztyn na 
6 miesięcy więzienia i przepa* 
dek mienia, Stefan Bocian z 
Jaromierza pow. Wolsztyn na 
1 rok więzienia i przepadek 
mienia, a Walenty Bocian na 
1 rok i 6 miesięcy więzienia 
i przepadek mienia. Dutko Fe* 
lliks z Wolsztyna na 1 rok i 6 
miesięcy więzienia. Władysła* 
wa Snec z Leszna na 7 mie* 
sięcy więzienia i przepadek 
milenia. Helena Malina z Oso- 
wej Siieni pow. Wschowa, 
Franciszka Kostka z Osieczny 
pow. Leszno, Władysław An* 
drzejczak z Poznania po 6 
miesięcy więzienia; Roman 
Wesołowski z Kościana na 6 
miesięcy więzienia i przepadek 
mienia. (R)

Z sali sqdowej
Za osłabianie działania środ­

ka odkażającego, czyli odkaże­
nie denaturatu skazani zostali:

Stanisław Łukaszyk z Kruczy - 
na pow. Jarocin na 20.000 zł 
grzywny lub 20 dni aresztu, Mi­
chał Szymanowski, kowal ze 
Zdun pow. Krotoszyn na 25.000 
złotych grzywny lub 25 dni a- 
resztu, małżonkowie Stanisław i 
Rozalia Sadowczyk z Koźmina 
po 20.000 zł każdy lub po 20 dni 
aresztu, Michał Wożniak z Ku­
charek pow. Jarocin również na 
20.000 złotych grzywny lub 20 
dni aresztu.

Gabryel Stanisław z Mąko- 
szyc pow. Kępno skazany został 
na osiem miesięcy więzienia za 
przywłaszczenie sobie z powie­
rzonego mu gospodarstwa po­
niemieckiego jednego konia i 
dwóch krów. Karę tę darowano 
ipu pa mcjcry ąnmestii z 1947 r.

*' (bdc)

najbiedniejszych chłopów i ro­
botników powiatu wolsztyń- 
skiego.

W imieniu wszystkich abo­
nentów w serdecznych słowach 
podziękował za zradiofonizowa- 
nie wsi wolsztyńskich tysięczny 
abonent Radiowęzła, małorolny 
chłop z Kębłowa (1 ha). Bezpłat, 
na instalacja głośnika sprawiła 
wielką radość jego licznej ro­
dzinie, słuchającej głosu swego 
ojca przez radio z Wolsztyna.

(trz)

ZMP w walce
z analfabetyzmem

Młodzież ZMP w Lesznie roz­
toczyła opiekę nad 16 kursami 
dla analfabetów w powiecie le­
szczyńskim dostarczając 65 pod­
ręczników i prowadząc wykła­
dy i pogadanki na tych kursach. 
W akcji tej na pierwszy plan 
wysuwa się młodzież koła ZMP 
przy Państw. Liceum Pedago­
gicznym w Lesznie. W związku 
z Tygodniem Walki z Analfabe­
tyzmem zostaną urządzone w 
Lesznie masówki i wieczom;ce, 
na których będą wygłoszone re­
feraty o znaczeniu i celowości 
walki z analfabetyzmem w Pol­
sce Ludowej. (R)

Odprawa odbyła się w Liceum 
Żeńskim w Ostrowie z udzia­
łem ponad 200 osób. Brali w 
niej udział również przedstawi- 
cieie partii politycznych, orga­
nizacji społecznych, reprezen­
tanci władz szkolnych. Prze­
wodniczył prezes Komisji 
Oświatowej przy Miejskiej Ra­
dzie Narodowej ob. Morison. 
Główny referat o zadaniach ko­
mitetów rodzicielskich i szkol­
nych komitetów opiekuńczych 
wygłosił przedstawiciel Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego ob. Andrzejczak.

Ze sprawozdań przewodniczą­
cych i sekretarzy komitetów 
wynikało, £e nie. pracują one 
we wszystkich miejscowościach 
powiatu w myśl wytycznych 
regulaminu. Stwierdzono jesz­
cze wśród wielu rodziców obo­
jętne ustosunkowanie się do 
zagadnień wychowania i na­
uczania.

Na odprawie zakreślony zo­
stał plan pracy, obejmujący: u- 
świadomienie ogółu rodziców 
o kierunku wychowania w no­
wej szkole, dalszą radiofoniza- 
cję szkół i zaopatrywanie ich w 
pomoce naukowe, organizowa­
nie wycieczek celem poznania 
przez młodzież kraju rodzinne­
go. Większa niż dotychczas u- 
waga zwrócona będzie na dzia­
łalność szkolnych komitetów 
opiekuńczych, z których więk­
szość nie wykazała zaintereso­
wania sprawami szkolnictwa.

(bdc)

|j KRONIKA
GRUDZIEŃ

WTOREK 
Lucjana 

Włodzlstawy

Słońce w.: 7.55 
zach.: 15.38 

Księżyc w.: —.— 
zach.: 12.28

Efltlw teiaiisif
wybrali delegatów

na zjazd wojewódzki
W dniu 6 -XII br. odbyło się 

na sali Ratusza w Kościanie 
zebranie pracowników Zjed. 
Energet- Podokręgu Kościan, 
celem wyboru delegatów na 
konferencję wojewódzką. O- 
bradom przewodniczył przew. 
Rady Zakładowej ob. Wacho­
wski. 1

Referat na temat organiza­
cji, celów i zadań nowotwo* 
rżącego się związku wygłosił 
ob. Drzewiecki z Poznania- W 
dyskusji poruszono sprawę 
świetlicy, akcji socjalnej, bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
oraz inne sprawy dotyczące 
pracowników. W wyniku prze» 
prowadzonych wyborów do 
legatami na konferencję woj o 
wódzką zostali wybrani: ob. 
ob. Władysław Wachowski, 
fan Pudlicki, Stanisaw Maty- 
sik 1 Franciszek Tomaszewski-
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Michał Draiwa
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2^_______ Kierownictwo Miejskiego Muzeum Przyrodniczego
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major Stanisław Hrycek
b. dow. Kursu Podch. Rez. 14 Dyw. Piech, 

przeżywszy 51 lat.
życkSiZCb °dbędzie w środę, 14 bm., o godz. 11 na cmentarzu je- 

, W smutku pogrążone
. żona i rodzina_Poznan (Prusa 15 m. 9), Gdynią, Nęwark, Wrocław 13977

III. Km. 467 49

Licytacja ruchomości
Dnia 20 grudnia br. sprzedane będą w drodze licy­tacji;
1. o godz. 13 przy: ul. Kwiatowej nr 6 m. 7: pia­

nino marki „Aligust Roth“, umywalnia jasna
z lustrem, radj/oaparat marki ,,Korting“ oraz 

2 nocne stoliki-— oszacowane na sumę 191.000 zł;
2. o godz. 14 pnzjy ul. Dąbrowskiego 15 m. 6: pia­

nino marki „,Bltlthner“, radioodbiornik marki
„L.M.D.** orazr gotowalnia z lustrem — oszacowa­
ne na sumę ipo ooo.— zł.

Ruchomości m£>żna oglądać w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym^,

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. III 
Pęymań, ul. Ogrodowa 4 m. 7 12a-127

«e . n
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Ogłoszenie ►
'owe Sanatorium Przeciwgruźlicze w £

i►►►►►►

Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze w 
Trzebiechowie pow. Świebodzin, wojew. po­
znańskie przyjmie zaraz na stałe

I kwalifikowaną pielęgniarką
Uposażenie wg nowej tabeli płac dla perso­

nele szpitalnego. Bliższe warunki przy umowie.
/ 12a-118

foolne posady
Ślusarza budowlanego, dobre, 
go fachowca przyjmie Slusar. 
n/a. ul. Wilkońskich 6. c2603

Ściągaczka do wody sodowej.
Strusia 2,____________ 13990

gosposia dochodząca do 2 o 
'sób oraz młodsza gosposia do 
Puszczykowa z świadectwami 
zaraz. Grunwaldzka 15 m. 9.

13953

Wspólnika lub pomocnika do 
wulkanizacji, szofera na cię­
żarówkę przyjme zaraz. Świer- 
czeWska lo (Dębiec). 14005
Pomocnik krawiecki potrze, 
bny Półwiejska 38 m. 6.

13976

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych, potrzebna zaraz. 
Restauracja Narodowa, Gar- 
bary 27._____________ p7226
Pomoc domowa uczciwa po. 
trzebna. 27 Grudnia 2. m. 4. 
Bąkowska^____________ p7219
Pomoc domowa, uczciwa, po. 
trzebna zaraz. Pułaskiego 13 
I piętro.____________ p7217
Potrzebna dobre, samodzielna 
siła biurowa maszyndpismem. 
Oferty odpisami świadectw 
PAR, Ratajczaka 7 dla 12,250. 
_____________________ p7216 
Gosposia potrzebna. Poznań. 
Garbary 33 m. 2. Kiciński 
Piekarnia._____________13986
Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych, zaraz. Grobla 17 
Sfc'ad.________________k 1175
Potrzebna pomoc domowa, za­
raz. Poznań. Gen. Prądzyń- 
skiego 11 m. 3._____ k!173

BANK LUDOWY 
W Wągrowcu

poszukuje

kierownika
Zgłoszenia pod adre­
sem: — Franciszek 
Krajniak, przewod­
niczący Rady Nad­
zorczej, Ochodza p. 
Wągrowiec. 12a-119

Szuka posady
Aptekarska siła pomocnicza, 
szuka posady, Of. Głos Wlkp. 
nr 13968. _______________
Czeladnik kapeluszniczy po. 
szukuje posady zaraz. Miej, 
scowość obojętna. Oferty nr 
2416 Czytelnik. Czerwonej Ar­
mii 1. c2606

Nauka
Smkam wychowawczyni oraz

Jribrej kucharki. Lipowa 6a
D biec)._____________ k!17O

Tańców nowoczesnych naro­
dowych. etep. wyucza — M. 
Szczurek Zeylanda 2, p7005

Dziewczyna do kuchni i pa. 
nieuka potrzebna zaraz. Ka­
wiarnia Armii Czerwonej 4.

13997
Dr ewczyna z gotowaniem za.
Ta?:. Waiy Leszczyńskiego 2
m. 1. _______ P7229

Półroczny kurs handlowy, 
rozpoczynamy 4 stycznia. Kur­
sy Handlową-Administracłjne, 
Wawrzyniaka 33._____ p7030

Uczeń piekarski, chłopak do 
pomyłek potrzebni. Piekarnia 
Kramarska 27.________ 13996

Tańców nowoczesnych wyu. 
cza Adela Szczurkówna. Jan 
Szczurek. Aleje Marcinkow­
skiego 2a.___________ 13952

r-alanteryjników skórzanych I 
pochodnych przyjmie natych­
miast instytucja spółdzielcza, 
ewentualnie z maszynami. Of. 
Cos Wlkp. Rokossowskiego 
16. nr 2369._________ F2463

Zabawki, lalki kwiaty ma­
skotki pantofle. Kursy Izby 
Przemysłowo Handlowej. Po. 
czątek 16 grudnia i 4 stycznia. 
Informacje: Marynarska 13. 
parter._______________ 13966

Apteka pod Lwem w Pleszewie 
poszukuje od 1. 1. 1950 m’od- 
szego magistralę) lub pomoc, 
ńi k a (cę).____________128-114

Tańców nowoczesnych wyu­
czam w sześciu lekcjach 
Antoszewska Poplińskich 5a. 
(Wilda).______________ p7055

Zespól PGR Wardyń zatrudni 
natychmiast wykwalifikowane­
go szwajcara do obory mlecz, 
no towa-owej oraz kowala do 
warsztatów. Warunki wg umo­
wy zbiorowej Zgoszema: Ze. 
6pół PGR Wardyń pow. i pocz. 
ta Choszczno woj. Szczecin.

128113

Szkoła Przysposobienia Han. 
dlowego plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapi6y na 3-mie 
sięczny kurs księgowości.

12a 86

Osobiste
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze wypożyczam, we­
lony upinam. Mickiewicza 28.

p 6620

ł —
W sobotę, dnia 16 grudnia 1949 r. zasnął 

W Bogu po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dek. śp.

Michał Dratwa
laborant

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie 

dnia 13 bm. o godz. 
jeżyckiego.

B ul. Biała lb. 
ganBSBBBB

się dziś we wtorek,
11.20 z kaplicy cmentarza

Ciężko strapiona 
żona, dzieci i rodzina 

14020

W dniu 10 grudnia 1949 zmarł w Poznaniu 
nasz współpracownik i kolega, śp.

CERATY
wózkowe, na torby i teki

Linoleum
Ramy do firan
Wielka 9 hir 
weficle z ul. Szewskiej o7154 

Zb. Waligórski 
IBfinHBBM

100.000,-^'a”’4S 2 90 dnaci,s'
Ą nn non na nr 96103 3-go dnia cięg-1 UU.UIJU,- nienia IV kl. 57 Loterii

padio w Kolekturze

J. PRZYBYSZ, Poznań
Mierzyńskiego 14 p7213

Losy do I klasy 58 Loferii już do nabycia.

Murarzy 
cieśli, robotników, 
elektromonterów na 
'nstalacje elektryczne, 

1 astalatorów i 
szklarzy
przyjmie natychmiast 
Spółdzielnia „Postęp" 
Poplińskich 4. p7223

.AłtW* Dąbrowskiego 1. — 
Óczlt® podnosi terminowo ce­
ruje tnereżkuje. okrętkuje.

P6992
Uwaga! Akumulatory motocy­
klowe radiowó. żelazka nor 
walne i zawodowe, kuchenki, 
aparaty do cięcia szkła akor- 
diony płyty gramofonowe (ko 
ledy)’ poleca ..Emka * Wroc. 
ławska 30. Własne warsztaty 
naprawy. p7225

Redakda. Poznań ul. Dziarskich re<5a)tf
tor naczfny 529 09 MSt, « nScne 502 34
redakcji 506-62 dział miejsW 502 32 nocny 50- 34 
l 64 72

Redaktor naczelny: łan Zagietskl ..v-.eow
Adminlstracja (prenumerata): Poznań ul. M Rokossow

skićgo 16 tel 69 72. Konto PKO Poznań V 4499 
Biuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 I 9tt-

tel 64 75 t 62 70. t Konto PKO Poznań V 4499 
Wydawca: Spó dzielnia Wydawniczo Oświatowa

nik" Delegatura w Poznaniu u! Wyspiańskiego iu 
telefon 62 70

Tłoczono: Wielkopolskie Zak’ady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—0749

Sira morowa 
obeznana z księgo­
wością przebitkową, 
listą płac, biegła w 
maszynopisie. Zgł.

Spóldz. Gospodarcza 
Szewców, Cholewkarzy 
i Rymarzy

Poznań, ul. Woźna 10 
 12a-116

Po śp. Walentym i Katarzynie 
Nowickich z Ćzyśca spadko. 
biercy mają z'ożyć swoje rosz 
czenia pisemnie do kuratora 
ob. Pawła Włodarczaka Czy­
ściec pow. szamotulski. Kazi, 
mierz Kurczewski. 12a 105
Obelgę rzuconą na ob. Edwina 
Ujejskiego zamieszk. Poznań. 
Świerczewskiego, cofam i prze­
praszam. Franciszek Wacław, 
ski. ul. Akacjową 41 m. 1.

13949

Sprzedaże
Materace wyścielane wykonu.
je ..Rekorda’' ul. Kurzanogą
(boczna Ratuszowej).___p6965
Meble różne komplety — od 
dzielne, korzystnie. Magazyn 
Mebli Poznań Rybaki 6.

 p6949
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż kupno. Komis .,Lamus" 
Sieroca 5/6. p7000
Parcele!!! Parcele!!! Parcele!! 
1Ó00 m’ Poznaniu staniały. U. 
waga! Poożone najpiękniej­
szej' najzdrowszej dzielnicy 
miasta. Cena 250.000,— U. 
nion Rzeczypospolitej 4.
__ __________________ 13697 
Gebifiet męski stylowy (Chip, 
pendale). gwarantowane wyko, 
nąnie. na centralne ogrzewa­
nie okazja! Magazyn Mebli, 
Poznań Rybaki 6__ __ p7114
Sypialnia biała, szpachtlowana, 
stylowa, okazja! Magazyn Me. 
bli, Poznań Rybaki 6, p7122
Introligatorskie, pudełkarskie. 
drukarskie maszyny, liniarki. 
gilotyny, dostarcza „Inter. 
print“ Warszawa Smolna 32.

12b-59
1 kocioł Strebla seria II wod 
ny o 10 cm członach, 9 ms 
powierzchni ogrzewalnej — 
sprzedam Oferty; PAR. Rataj­
czaka 7 dla 12 234 p7201
Fortepian Steinweg. oryginał, 
ny. oraz lodówki pokojowe 
sprzeda Wilamowski Rataj, 
czaka 15. Pasaż Apollo.
_____________________ P7155 
Liry oryginalne, błam sprze. 
dam. Zeyianda 3, m. 1.

13941
Sprzedam rasowa wilczycę. — 
Puszczykowo. Poznańska 50.

13939
Sprzedam komoletną sypialnię.
Puszczykowo Pocztowa 1. I p. 

13938
Maszyna leworamienna cholew- 
karska. radio Blaupunkt 5- 
zakresowe. Ma’eckiego 6.m.8.

13932
Maszyny trykotarskie na sprze­
daż (6-40 szeroka oraz ósemkę 
do pończoch), Irena Brodziak, 
Poniec ul. Gostyńska Szosa 1.

12a-101
Kamienicę składami, centrum 
Poznania wyuczoną wolnym 
mieszkaniem sprzeda Hinz 
Piekary 19.___________p7?07
Tereny przemysłowe bocznica 
mi. Poznaniu korzystnie sprze. 
da Hinz Piekary 19, p7205
Kamienice skadami, wille, 
domki ogrodami wolnymi 
mieszkaniami. Tereny: prze­
mysłowe. ogrodnicze sadów 
ńicze. parcele poleca — po. 
szukuie Hinz Piekary 19.

_______P7203
Palnik rtęciowy do lampy 
kwarcowej 220 Volt. prąd sta­
ły fabrycznie nowy sprzedam. 
Adres wskaże PAR. Rataicza 
ka 7 dla 12,223, p7190
Futro karakułowe. Skarbowa
6 m 8 od godz, 18, c261p
Morwa bia'a (Morus Alba) 
wys;ewki tegoroczne każdą 
ilość sprzedam Of. Głos Wiel. 
kopolski nr 13936. ______
Kamienice, wille parcele po. 
lecą — poszukuje Gruszczyń­
ski Wawrzyniaka 22. te’efon 
13-26_______________ 13995
Parcele: Jeżyce, opłotowana 
drzewa owocowe 1.100.000. 
— So’aczu 650.000 — DPbcu 
55Ó.000 dużo innych, poleca 
Hinz. Piekary 19. p7209
Dom willowy komfortowy, 
wolnym mieszkaniem 3.000.000 
domek willowy wolnym mie­
szkaniem. ogrodem 1.400.000. 
Piianowski Pólwiejska 38. 
cawn. 26. *7211

Stanisław Hrycek
W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 odda­

nego naszej Instytucji pracownika i nieodża­
łowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
Związek Zawodowy Pracowników 

Przemysłu Naftowego
Dyrekcja 1 współpracownicy 

Centrali Produktów Naftowych 
Ekspozytura Okręgowa w Poznaniu

C2624

Zatrudnimy nałych- 
m:asf 

instalatorów
i blacharzy 

Zgłoszenia Spółdziel­
nia Budownictwa Wiej­
skiego, Droga Dębiń­
ska 10. 12b-53

Szuka lokalu

■n

Zarząd Gminny w Rokietnicy, pow. poznań­
skiego, sprzeda

samochód 4-osobowy marki DKW
nr rej. H. 49775 — w stanie dobrym z nowym 
ogumieniem.

Cena szacunkowa wynosi sumę zł 160.000,—.
Samochód do obejrzenia w Zarządzie Gmin­

nym w Rokietnicy. 12a-122

tl OGŁOSZENIA DROBNE B
Kosiarkę Co mick—Dęęring, Maszyny biurowe kupujemy, 
nowa korzystnie sprzedam. I Kochanowicz, pl. Wolności 13 
Uf. Glos Wlkp. nr 13970. .................. ’* *
Samochód BMW 6-cylindrowy. 
b. dobrem stanie sprzedam, 
informacje tel, 87-58. 1282125
Futro, łapki karakułowe AL 
Ma.opolska 6, I ptr. p7220
Wiolonczela, wózek dla lalki, 
stół na 24 osoby. Mazowie­
cka 2. m. 1._____p7218
Ąkordion korzystnie sprzedam.
Żupańskiego 4 m. 17 k!176
Błam bobry. koń na biegunach 
(skóra). Mickiewicza 3 m. 9. 
____________________  p7107 
NSU 200 okazyjnie sprzedam. 
Daszyńskiego 51, m. 2. godz. 
16—19.______________ kll74
Futro łapki, jak nowe korzy, 
stnie. Czysz Chwia kowskiego 
29, m. 4 (Szwajcarska).
_____________________kl172 
Drzewo liściaste, opałowe i u- 
żytkowe partie wagonowe, 
sprzedam. tel._29-60. kll71
2 krzesła noręczowe, siedze. 
nie skórzane. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 13993._______
Futro damskie, foki. Kossaka
16. m. 8. ___ ________ 13S92
Wieczne pióro Pelikan. Pra. 
dzyńskiego 47. m. 31._ 13989
Akwaria, piec przenośny, west- 
falke elektryczną. Kubiak Pa. 
lacza 74.____________ 14008
Tanio futro czarne, niestrzy. 
żonę sile. Dąbrowskiego 76, 
m. 16.______________  13987
Pianino pierwszorzędne, oka­
zja. Kopernika 6, m. 12.

13979
Futro ka'aku!owe. tanio. Szkol, 
na 11 m. 6a, 15—17. C2617
Maszyna do szycia, okrągłe.
Fabryczna 37 m, 21.__ 13978
Jadalnie dębową w dobrym 
stanie sprzedam. Ul. Ma-ec. 
kiego 37 m. 4_______ 13974
Maszyna do szycia, długie czó 
•lenko. Matejki 60 m. 11.

13973
Lanz — Bulldog 35 KM, no 
remoncie korzystnie sprze- 
dam, Of. Glos Wlkp nr 13972.
Firnagrol Shel olej do kitu 
szklarskiego. 2000 kg do od. 
dania. Fabryka Lakierów. Wro­
cław Krakowska 82. 12b-73
Wózek • autko sprzedam. 
Żydowska 26 m, 10. F2458
Maszynę damską do szycia 
,Pfaf“, Dąbrowskiego 27 m.

20. F2457
Adapter, wózek dziecięcy, wó­
zek dla lalki. Chełmońskiego 
16. m. 2. od godz. 16. 14004
Ubranie czarne, nowe. p’a$zcz 
damski. Rokossowskiego 86, 
m. 14________________ 14002
Sprzedam motor 8 konny na 
ropę, dobrym stanie. Gulcz, 
pow Czarnków poste restante 
Nr 1. ______________ c2622
Lisa srebrnego podwójnego, 
pierwszorzędnego. maszynę 
walizkową do pisania, pier 
Scionek z brylancikiem sprze­
dam. Of. Głos Wlkp. nr 13991.
Z powodu likwidacji Firma 
Malinowski Słupsk, Plac Zwy. 
ciestwa 4'5 sprzedaje 5 cią 
gników. 10 przyczep i 4 sa­
mochody. p7221

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11, ______  P7003
Maszyny biurowe. W Rohow 
ski i Ska Poznań. Mielżyń- 
skiego 19.____________p6879
Kupuje używane meble wszel 
kiego rodzaju. Ignacy Ludkie- 
wicz Żydowska 6_____ 12a-4
Klei stolarski tabliczkach 
perłach każdej ilości kupuje 
Wytwórnia Papłeru Szklistego 
Poznań, Sikorskiego 22.

97152

12a-8obok 3 Maja.
Rocznego boxera wzgl. dober. 
mana rasowego, kupię. Oferty 
PAR Ratajczaka 7 dla 12,224. 
_____________________p7191
Maszynę do mereżkowania i 
dziurkowania. Of. nr 2422 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1. 

c2612

Gesarol
(proszek)

LAUSETO-BAYERA
(płyn)

kupimy
Wytw. Chem., Poznań, 

Dominikańska 7.
p6933

Singera maszyny do szycia za. 
kupimy — damskie, krawie. 
ckie niekompletne. Of. G'oś 
Wlkp. nr 14000.__________
Kupie motor ropny 16-22 KM. 
Of. dokładnym opisem, ceną 
G os Wiko. Rokossowskiego 
16. nr 2361_________ F2455
Kuplę oko'0 5 morgów, tylko 
ziemi og odniczej blisko Po. 
znania dojazd autobusem lub 
tramwajem. Oferty: Zielona 
Góra. Strzelecka 8. Królik.

12a-110

Handlowe
Posiadamy prosperujące przed, 
siębiorstwo budowlańo-monta. 
żowe. przyjmiemy wspólniczki 
do wspć-prący w przedsiębior. 
stwie, posiadające zabudowa, 
nia i place, do założenia wy­
twórni aparatury. Oferty Cos 
Wielkop. Rokossowskiego 16 
nr 2338. F2432

Zamiana
Dwupokojowe 
ką centrum 
cdpowiednie 
nia. Oferty: 
ka 7 dla 12,197.

kuchnią łazien. 
Bydgoszczy, na 
centrum Pozna- 
PAR Ratajcza-

P7165
Zamienią dwupokojowe kuch­
nią. Poznaniu na takie samo 
Kraków. Oferty PAR Rataj, 
czaka 7 dla 12,260. p7222
Frontowy, średni na pokoik 
do 12 m‘. Of. Glos Wlkp. nr 
13998.
2 pokoje, kuchnią, komfort. 
Kraków zamienię na 1—2 po. 
koi kuchnią — Poznań. Oferty 
Cios Wlkp. nr 13994.________
Dwupokojowe kuchnią Gdańsk 
zamienię na pokój kuchnią 
Poznań. Of. Glos Wlkp. nr 
13982.

Pieniądz
Posiadam gotówkę, przyjmę 
wspólniczkę do lat 40. Propo­
zycje. Oferty Gros Wielkopol. 
ski nr 12a-102.

Wolne lokale
Pokój meblowany (gabinet), 
samotnemu panu. Of. nr 2434 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C2625
TARTAK
dwutrakowy, zapasem 
drzewa, powiatowym 
mieście — do wydzier­
żawienia. — Oferty 
Biuro Ogłpszeń „PAR“ 
Poznań, Ratajczaka 7 
dla „12,268“. p722»

2- i 3-pokojowe mieszkania 
wyremontowane, wyuczone. 
Adres wskaże PAR. Ratajcza­
ka 7 dla 12,231. P7197
Dwom studentom młodszym, 
pokój śródmieściu. Of. Głos 
Wlkp. nr 13983.
Nauczycielowi oddam pokój za 
pomoc w nauce uczniowi 7 kla­
sy. Adres wskaże Glos Wiel. 
kopolsk: nr 13935. ___
Sledmiopokojowe śródmieściu 
na praktykę lub biura, ewen­
tualnie na dwupokojowe wy. 
łączone. Of. Glos Wlkp. nr 
13984, 1

Centralne Biuro Projektów Architektonicz­
nych i Budowlanych, Oddział w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 12 — IV ptr. przyjmie od 1. I. 
1950 r. wykwalifikowanego

księgowego 
posiadającego praktykę 1 anajomo4ć ksfę<o- 
woóci przebitkowej wg jednolitego planu kont 
dla budownictwa.

Wynagrodzenie według umowy zbiorowej 
w budownictwie. 12a-l21

2 pokoi sublokatorskich, ume. 
Iłowanych. Of. PAR Rataj- 
czaką 7 dla 12,235. p7202
3.500 miesięcznie za pusty 
pokój, samotny student. Of. 
PAR Ratajczaka 7 dla 12,229. 
_____________________ P7195 
Kawaler szuka pokoju. Oferty 
i<r 2421 Czytelnik Armii Czer. 
wonej 1.
Natychmiast pokoju wygodami, 
śródmieściu dla lekarki. Tel. 
pożądany. Of. nr 2415 Czy­
telnik Armii Czerwonej 1.

'_______________ C 260 5
Pokoju dla jednej lub dwóch 

Wlkp-- nr 13969. 
Pokoju kuchnią zapłacę wyż. 
szy czynsz. Of. Głos Wlkp. nr 
13 967. _________________
Uczennica poszukuje skrom­
nego umeblowanego pokoiku. 
Of. Głos Wlkp. nr 13980.__
Nauczycielka emerytka poszu. 
kuje pokoiku. Of. Głos Wlkp. 
nr 13999._________________
Pracujący student, spokojny, 
kulturalny, poszukuje pokoju. 
Ot. Głos Wlkp., Rokossow. 
skiego 16. nr_2368.___ F2462
Studentka poszukuje pokoju 
śródmieściu. Cena obojętna. 
Of. Glos Wlkp., Rokossowskie- 
go 15 nr 2365. F2459
Pokoju pustego, umeblowane, 
go. poszukuje młode maźeń. 
stwo. Cena obojętna. Of. Głos 
Wlkp. Rokossowskiego 16, nr 
2360.________________ F2454
Studentka szuka pokoju. Of. 
Głos Wlkp. Rokossowskiego 16 
nr 2357._____________ F2451
Samotny na stanowisku, szuka 
pokoju. Oferty nr 2429 Czytel. 
nik Armii Czerwonej 1, c2620
Dwupokojoweąo za zwrotem 
remontu dzielnica obojęt­
na Of. PAR. Ratajczaka 7 dla 
12 270.___________ p7230
Miode małżeństwo — nauczy, 
ciele — poszukuje pokoju uży. 
walnością łazienki. Cena obo. 
jętna. Of. G ós Wlkp. nr 14007.
Małżeństwo — studenci — po­
szukuje pokoju u kulturalnych 
Cena obojętna. Of. Głos Wlkp 
nr 14006.
Dwupokojowego za zwrotem 
kosztów remontu. Poznaniu — 
Puszczyków'ku Of. Głos Wlkp. 
nr 14003.
Farmaceutka szuka pokoiu. 
chętnie pustego, zap'aci do. 
b"ze. rok z góry. Of. PAR, 
Ratajczaka 7 dla 12,274.

P7232

______ Zguby
Obrączkę ślubną, znaczoną 
T. R. 21. 9. 45. Zgubiono. 
Zwrot za wynagrodzeniem. 
Wielka 9 — skład papiero- 
sów,_________________ 13975
Zgubiono kartę RKU Leszno, 
dokumenty wojskowe. Jan Szy. 
wało Oirachcice. Wschowa.

12b 64
Zgubiono kartę RKU Kielce, 
metrykę urodzenia, odcinek 
zameldowania. Eugieniusz Za. 
pała Jendrzechowice Górne.

12b 65
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Kluga Antoni 
Spławie.____________ 12a-126
Zgubiono zaświadczenie reje, 
stracji RKU Nowy Tomyśl, 
na nazwisko Antoni Szostak, 
Babimost, _________ 13988
Zgubiono książeczkę Ubez. 
pieczalni, na nazwisko Wła- 
dysław Stachowiak. F2416
Zgubiono legitymację U. P. na 
nazwisko Zofia Monkiewicz.

F2456
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin dokumenty SP. Ju 
lian Szęchawski,______ F2452
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rawicz. Józef Mietliński. 
Gostyń. Zamkowa._____ C2618
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin Tadeusz Goryński 
rocznik 1918, Ponętów Górny, 
gm. Krzykosy, pow, Koło.

12b 71
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin Władysław Paw­
lak rocznik 1916. Ponętów 
Górny, gm. Krzykosy pów. 
Kolo.________________ 12b-70
Zqubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Stanisław Biliń­
ski, rocznik 1913. Ponętów. 
Górny gm. Krzykosy pow. 
Ko'o,________________ 12b-69
Zqublono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Tadeusz Majkow­
ski. rocznik 1916, koi. Sylice. 
gm Czołowo pow. Kp’o.

12b-68
Zniihinno k.n’te rejestracyjną 
RKU Konin. I eon Stawicki ro. 
cznik 1910, Grodna, gm. Krzy 
kosy. pow. Koło, 12b 67

Zakłady H. Cegielski w Poznaniu, ul. Daszyń­
skiego 136 Przedsiębiorstwo Państwowe ' Wyodręb­
nione, ogłaszają

przetarg ofertowy
na sprzedaż:

1 aamochodu D.K.W. typ T 7—700 z ogumieniem 
— wymagający naprawy;
1 samochodu osob. D.K.W. typ 1939 bez ogu­
mienia — wymagający naprawy;
1 samochodu ciężarowego „Vomag" wrak 6-Clo 
cylindrowy 160 K.M. typ 6 L.R. bez ogumienia;
1 motocyklu „Blackburh'' 300 etn’ z przyczepką 
wymagający naprawy.

Przedmioty podlegające sprzedaży oglądać można 
codziennie w garażu n. Zakładów od godziny 10—11.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
pod w/w adresem do dnia 15. XII, 49 r. W Biurze 
Sprzedaży.

Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnego wy­
boru ofert. 12a-99

Zgubiłem portfel z dokumenta. 
mi oraz książeczkę wojskową 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Antoni Szebda Żnin. i2b-62
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej w Pozna 
niu, na nazwisko Jan Piecho­
cki. c2616

Zqubiono kartę ewakuacyjną 
nr 22 744 akt nadania gospo­
darstwa. świadectwo konia. 
Józef Franczak. Znalazca pro. 
szóny o zwrot do redakcji 
Głosu Wlkp.. Gorzów Łokiet­
ka 28. 12a-115

Skradziono legitymację człon­
kowską Zw. Zaw. Spożywców 
nr 118 812 legitymację cz on. 
kowską Powsz. Spółdz. Spoż. 
nr 2646 książeczkę kontroli 
rozdziału mięsa nr 272 na na­
zwisko Marian Maik oraz po­
twierdzenie zameldowania na 
nazwisko Franciszka Maikowa.

12a-lll

' Poszukiwania rodzin
Poszukuje Jakuba Ka-dusa. 
zam. na Ziemiach Odzyska­
nych. Aniela Rusinek. Padorze- 
wo, poczta Pobiedziska, pow. 
P o znań._______________F2453
Durkalsa Romana i Poznania, 
poszukują z Ameryki. Wiado­
mość Michał Kubasiewicz. 
WroCaw ul. Gajewskiego 3/9.

12b-72

Różne
Krawcowa damskie — dzie­
cięce. przyjmuje do szycia. Si. 
korskiego 9. m. 7,____p7231
Wszelkie prace na drutach wy. 
konuję. Dębiec Sulichowska 
2. m. 6 przyjmuje od 15.
_____________________ F2460 
Naarawa maszyn biurowych. 
Rohowskf j Ska Poznań Miel, 
żyńskiego 18._________ p688O

WIERSZE WYGRANE
57 LOTERII

1 dzień ciągnJen a IV klasy
Wygrane po 500.000 zł padły na 

NrNr: 2696 5017 10777 31704 97447.
Wygrane po 200.000 zł padły na 

Nr 14082.
Wygrane po 100.000 zł padły na 

NrNr; 1163 11453 26693 36550 40839 
88912.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 16106 19778 21599 26713 45498 
45691 57869 68843 71414 72663 7465S 
79844 81999 93496 94852 98283.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 2097 3876 3898 8651 9551, 
13681 21250 21807 28171 32629 342631 
87581 45882 47523 47527 53215 53657' 
55885 56248 57712 57741 59238 64635' 
68839 68972 69339 73907 74435 74713 
79788 80922 83519 85122 86621 87370* 
91602 92421 96846. <

2 dzień ciągnienia IV klasy
Wygrane po 200.000 zł padły na 

Nr: 60644 97280.
Wygrane po 100.000 padły na 

NrNr: 1365 4045 8186 15157 15852 
25851 33757 38631 40045 57838 61600 
61925 64206 64696 77571 81138 91379 
91432 99045,

Wrygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 21683 37342 47899 55355 59289 
62709 66807 71248 89134.

Nagrody po 16.000 żł padły na 
NrNr: 123 6140 6329 7514 12230 
16005 19612 19999 22619 24841 27173 
28873 32457 37414 44118 45674 53428 
58161 61038 62018 62026 65352 65558 
67009 67825 70141 70417 71795 76615 
77552 83547 87473 88933.

Nagrody po 8.000 zł padły na 
NrNr: 664 642 669 868 1248 1399 
1860 2157 2329 3759 4245 4400 4465 
4546 5305 5307 6463 6812 7533 7738 
8074 8095 8213 9279 10165 11070 
12501 14085 14115 14675 14964 15407' 
15701 16139 18120 18491 18856 19138 
19794 21089 21649 22185 22047 23174' 
23350 23414 23707 23859 23874 2394Z 
25938 26065 26303 27546 28825 29983; 
32562 34362 34883 35610 35679 37063' 
37483 37603 38436 40020 41775 429421 
43847 45074 45340 45784 46200 473701 
47854 49224 49867 49873 50639 51190* 
51307 51376 52190 54499 55131 551741 
55669 56051 56453 57388 57504 57508! 
57636 57792 58573 59781 60101 60974* 
61963 62076 62215 62766 63259 63390' 
64124 64346 65466 66036 67212 67469' 
67634 67859 68058 68820 68893 69747' 
71101 71526 71743 71884 73643 74135. 
74203 74613 75287 75528 76434 76544 
76829 77238 78000 78261 78438 791201 
79664 80057 80881 81514 81697 81882: 
82268 82343 83677 83912 84466 85494 
88952 89351 89409 89444 90033 90366 
90806 91256 91726 92552 92673 94310 
94626 95090 97614 97735 97783 97924, 
97971 98946 99303 99550 99672 99836J

Nr 343 STRONA 4



•>

Kopaczka do rowów kana­
lizacyjnych podczas pracy 
w mieście. Maszyna ta ob­
sługiwana przez jednego 
człowieka, w szybkim tem­
pie kopie rów płaskodenny 
o szerokości 27,5 cm (dre­
narski) albo 45 cm (kanali­
zacyjny) oraz maksymalnej 
głębokości 106 cm. Wypo­
sażona w silnik benzynowy 
o mocy 8 KM wyrzuca sa­
moczynnie ziemię na bok 

rowu (pl)

VIII
Ostatni koncert Filharmo­

nii Poznańskiej poprowadził 
młody dyrygent Bolesław 
Lewandowski, znany już z 
pracy artystycznej na łere- 
n e Teatru Wielkiego. Obec­
nie Lewandowski zaprezen­
tował się po raz pierwszy 
przy pulpicie — jako dyry­
gent symfoniczny.

Artysta odniósł znaczny suk­
ces — zwłaszcza interpretacją 
słynnej V Symfonii Beethove= 
na. Umiejętn e uwypuklone zo­
stały rysy powagi, surowości 
i głębi sztuki „mistrza z Bonn". 
Koncepcje dynamiczne poru­
szyły słuchaczy do żywego — 
swą potęgą i. żywiołowością- 
Był to najprawdziwszy Beetho- 
ven. republikanin i demokrata, 
wielki przyjaciel ludzkości, 
który swoje powołan e twórcy 
rozumiał jako „krzesanie ognia 
z ducha ludzkiego". Specjalnie 
podkreślam tu, niejednokrot­
nie u nas pomijany, aspekt 
sztuki beethovenowskiej: e- 
tyczna zawartość dzieła mu-

koncert symfoniczny

Rządy Wal! Street
na uniwersytetach amerykańskich

zycznego jest może równie 
ważna jak jego znaczenie este= 
tyczne. Muzyka ma za zadanie 
także wychowywać słuchacza, 
oddziaływać nań uszlachetnia* 
jąco. Stąd współcześni kompo­
zytorzy — realści uważają 
właśnie Beethovena, twórcę 
w formie trochę łagodniejszej 
„hymnów do radości" (finały 
V i IX Symfonii), za jednego 
ze swych patronów artystycz- 
nych.

Program orkiestrowy ostat- 
n’ego koncertu zawierał nadto 
zawsze świeżo brzmiącą, ro­
mantyczną uwerturę Wehera 
do opery „Euryante". B. Le= 
wandowski jest kapelmistrzem 
o dosyć indywidualnej techni­
ce dyrygowania i dużym tem­
peramencie. Orkiestra „szła" 
doskonale za dyrygentem — 
brzmiała tego dnia dobrze i z 
blaskiem (choć kiksy blachy 
zdarzają się jeszcze od czasu 
do czasu).

Jako solistka wystąpiła ce= 
niona i łubiana na terenie na­
szego miasta pianistka prof. 
Gertruda Konatkowska. biorą- 
ca udział w cyklu powojem 
nych naszych wieczorów sym­
fonicznych — bodajże po raz

I

Amerykańska reakcja mo­
nopolistyczna stara się wszel­
kimi sposobami zagrodzić ide­
om postępowym dostęp do wyż­
szych uczelni USA i nie do­
puścić, by studenci amerykań­
scy patrzyli otwartymi oczy­
ma na to, co dzieje się na 
ś wiecie.
Głównym rzecznikiem prowa­

dzonej w tym celu kampanii 
jest „Krajowy Związek Fabry­
kantów" t. zw. NAM, najpotęż­
niejsze i najbardziej reakcyjne 
zjednoczenie przedstawicieli a- 
naerykańskiego „wielkiego busi­
nessu". Na jego zlecenie zabra­
no się już gorączkowo* do spo­
rządzenia listy podręczników, w 
których zawarte są wypowiedzi 
sprzeczne z interesami kapitału 
monopolistycznego lub też z a- 
gnesywnym kursem polityki 
Waszyngtonu, Podręczniki te 
mają być wycofane z bibliotek 
wyższych uczelni.

Komisja Badania Działalności 
Antyamerykańskiej (tzw. ko­
misja Wooda), działająca na 
podstawie wskazówek NAM za­
żądała w lipcu br. by 107 uni­
wersytetów amerykańskich i 
wyższych zakładów naukowych 
przedłożyło jej do skontrolowa­
nia spis wszystkich podręczni­
ków z zakresu nauk społecz­
nych, gospodarczych i politycz­
nych. Komisja ta przy kwalifi­
kowaniu książek będzie się kie­
rowała spiisem podręczników i 
lektury szkolnej, uznanych za 
„wywrotowe" przez niejakiego 
Robey, „głównego ekonomistę" 
NAM-u, Spis ten zawiera aż 563 
pozycje i obejrąuje wszystkie 
podręczniki, w których znajdują 
się najmniejsze chociażby 
wzmianki o tym, że: amerykań-

skie trusty i monopole wywie* 
rają s'ilny wpływ na życie spo­
łeczne i gospodarcze USA, że 
istnieją duże różnice w stopie 
życiowej różnych warstw lud­
ności amerykańskiej, że polity­
ka rządu „nie zawsze odznacza 
się doskonałością'', że burżua- 
zyjna prasa USA nie jest bez­
stronna itd.

Jedna z hearstowskich gazet., 
starając się dopomóc komisji 
Wooda „wykryła" niedawno ta. 
ki właśnie „wywrotowy" w jej 
mniemaniu podręcznik, który

Gdzie są 
zagubione wiersze n 

felietonu / 
konkursowego ■ 
Szukajcie

a...czeka Was nagroda 
w „Konkursie 

Gwiazdkowym"

pierwszy. Artystka wykonała 
z tow. orkiestry rządz ei poją* 
wiający się na estradzie Kon- 
cert fortepianowy d--moll (op. 
15) Jana Brahmsa. Utwór ten 
jest jakby symfonią z koncer­
tującym fortepianem- Konat= 
kowska — doskonale obezna­
na z duchem muzyk Brahmsa. 
—starała się utrzymać jak naj­
bardziej w stylu. rre wysuwa= 
jąc zanadto swe) roli z całości. 
Grała obiektywnie, raczej dys­
kretnie bez zewnętrznej błys­
kotliwości. z rezerwą i uczu= 
ciową rozwagą. Na bis pianist­
ka dorzuć ła kilka utworow 
pozostających w tym samym 
„klimacie" stylowym. Słysze= 
Lśmy tedy uroczy gawot 
Glucka (w opr. Brahmsa) i -ł 
brahmsowskie walce, podane 
z elegancją i dbałością o sub­
telną nastrojowość- Dodajmy 
jeszcze. że na niedzielnym po­
ranku symf. powtórzono tenże 
sam program ze zmianą nu­
meru solistki. Prof. Konat- 
kowska wykonała tu na od­
mianę koncert Es-dur Liszta, 
dzieło znakomite i sławne, 
nadzwyczaj dla pianisty popi­
sowe, zaś dla szerokiej publicz­
ności łatwiej od Brahmsa zro= 
zumiałe. Prelekcję wstępną 
wypowiedziała interesująco 
prof. Stanisława Szeligowska.

Kazimierz Nowowiejski

0 powrót pewnego „Powrotu"
Z wielu stron otrzymuje­

my zapytania, dotyczące 
niezrozumiałego zarządze­
nia „Filmu Polskiego*', któ­
ry uniemożliwia młodzieży 
poniżej lat 14 zobaczenie 
wychowawczego obrazu 
„Powrót Lassie".

Film ten ma niewątpliwe 
wartości: uczy, wskazuje i 
„prostuje drogi". A prze­
cież często wytykaliśmy 
wybryki chłopców, którzy 
sobie bardzo, ale to bardzo 
źle poczynają ze swymi 
przyjacielami — zwierzę­
tami. A bywają to na ogół 
dzieci w wieku szkoły pod­
stawowej, a więc do lat 
czternastu.

Tymczasem przed wej­
ściem do kina, w którym na 
ekranie wzrusza i nakłania 
do rozważań mądry pies 
Lassie, zobaczyć można 
przedziwne sceny. Do kas 
garną się chłopcy, dziew­
częta; nabywają bilety nor­
malną drogą po to, aby po- 
*^m stanąć przed żywą za­
porą: nieubłagani bilete­
rzy nie wpuszczają mło-

dych kinomanów na widow­
nię.

Że „Powrót Lassie*' mogą 
a nawet powinni zobaczyć 
młodzi nasi obywatele, że, 
jak powiedziałem, wartości 
wychowawcze tego filmu są 
niezaprzeczalne — tego już 
uzasadniać nie potrzeba.

Ale pytam się:
1) czy sprzedawanie bile­

tów młodzieży poniżej lat 
czternastu nie jest „KI­
WANIEM"?

2) czy „Film Polski*' nie 
mógłby skontrolować swe­
go stanowiska?

3) czy nie należałoby dać 
kilka seansów tego filmu 
właśnie dla szkół?

Dzieci młodsze czekają 
na POWRÓT „Powrotu Las­
sie". O to proszą ich rodzi­
ce, opiekunowie 1 ci wszy­
scy, którzy chcą widzieć 
naszą młodzież na filmach 
dobrych, że tak 
zdrowych..

Bowiem 
wtedy rozeznają 
między „szmirą" z Madę in 
USA a filmem wartością- 
wYm- Sowizdrzał

powiem,

dzleci łatwiej 
różnicę

&o

n
„zatruwa umysły studentów a- 
merykańskich". W podręczniku 
tym, jak się okazuje była m. in. 
mowa o powszechnie znanym 
fakcie, że światowy kryzys go­
spodarczy 1929 roku nie dotknął 
planowej gospodarki Związku 
Radzieckiego.

Zdaniem postępowego tygod­
nika „In Fact" wycofanie litera­
tury „wywrotowej" z wyższych 
uczelni amerykańskich będzie 
pierwszym etapem zakrojonej 
na szeroką skalę kampanii 
NAM, zmierzającej do wprowa­
dzenia całkowitej kontroli ideo- 
nym niepokojem o utratę pre» 
logicznej nad wychowaniem 
młodzieży amerykańskiej.

N. Ż.

• --.... wiacie, za...

Co,gdzie ikiedy
W PoZOHniu ——

TEATRY
WIELKI: wtorek o godz. 19 

,Traviata" Verdiego w nastę­
pującej obsadzie: Dudicz-Lato- 
szewska, M. Didur-Zaluska. F. 
Kurowiak, 
Ch-omiak, 
Prząda 
Woźniczko. 
wandowski. 
baletowego 
ska. Sr°da 
zeta.

POLSKI: dziś 1 codziennie o 
godz. 19.30 — „Dzieci słońca" 
M. Gorkiego.

NOWY: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — „W pewnym 
mieście" Sofronowa.

KOMEDIA MUZYCZNA: — 
dziś i jutro o godz. 20 — „Ja 
tu rządzę" W. Rapackiego.

MŁODEGO WIDZA: dziś o 
godz. 16 „Karabas-Barabas". 
Jutro — nieczynny.

W.
J, 

M. 
Le-

J. Bieńkowski,
Z. Mariański, 

W. Szpingier i 
Dyrygent B. 
Na czele zespołu 
Stella Pokrzywjń- 
— „Carmen" Bi-

1 KINA
Apollo — „Powrót Lassie" 

i o godz 15.30. 18 i 20 30; Bałłyk 
— „Arlnka" o godz. 15.30 18
i 20.30; Muza — składany pro- 

( gram filmów kolorowych o g. 
I 16. 18 i 20; Rlalto — „Dzieci z 

i jednego podwórka" o g-odz. 16.
18 1 20; Warta — „Słońce 
wschodzi" o godz. 16, 18 i 20; 
Aktualności nr 51 0 godz. 10, 

' 11, 12 i 13.

W prawdzie na Śląsku piłka 
nożna wabi jeszcze swym 

nieprzetartym „wdziękiem" ty­
siące wiernych kibiców — jed- 
nak bardziej zdecydowanie na 
pierwszy plan wybija się

próżnowali również 
działacze bokserscy. któ­

rzy urządzili odprawę kadry 
instruktorskiej. Obrady dały 
cenny materiał poglądowy na 
pracę w terenie, zm erzającą

Narybek pływacki ZKS Stali
Aeroplan — to znany nam 

dobrze samolot, aerobus — 
to samolot przewożący pasa­
żerów na krótkich odcinkach 
drogi, aerocykl — ,to rower 
połączony ze skrzydłami, 
wzbijający się w powietrze 
po nabraniu rozpędu i mogą­
cy czas jakiś lecieć nad zie­
mią, aeronef — statek po­
wietrzny złożony z balonu w 
połączeniu ze skrzydłami, 
aerostat — przyrząd do lata­
nia napełniony gazem lżej­
szym od powietrza — inaczej 
balon.

Ambidekster jest to czło- 
człowiek posługujący się z 
równą łatwością lewą i pra­
wą ręką — powszechnie zwa­
ny „mańkutem".

Dekonfitura nazwa ta nie o- 
znacza wcale jakiejś odmiany 
konfitury a po prostu za­
wstydzenie, zakłopotanie.

W

pływacy Związkowca — 
A Warty wybrali się rów­

nież do Łodzi, gdzie pokonali 
Włókniarza jednym punktem. 
Na zawodach 
padły 2 rekordy 
Polski i tyleż o- 
kręgu łódzkiego. 
Z tej sprzyjają­
cej koniunktury 
na rekordy, sko­
rzystał sprytnie Taedling i do 
i-zędu swych rekordów Pozna­
nia — „.dorzucił" jeszcze jeden 
na 400 m st. dowolnym,

I uż niedługo wymażemy
J z listy jeden z najstar­

szych rekordów Polski w pły­
waniu — 1-14,2 min. Karliczka, 
na 100 m st. grzbietowym. 
Młodziutki warszawianin Ja­
błoński, coraz wiyraźnęj „o- 
ciera się" o granice „starusz­
ka" a w niedzielę uzyskał czas 
zaledwie o 0,2 sek. gorszy. W 
szlachetnym wyścgu sekun­
duje mu dzielnie Boniecki z 
Łodzi — 1-15,1 min.

POZLA zorganizował orygi­
nalną i pożyteczną imprezę 
pod nazwą „Poranek Spooos 

wy“ na którą 
oprócz elemen­
tów czysto 

sportowych 
składały się: 
referat ideolo­

giczny i część 
artystyczna. —• 
Impreza ta by­

ła jeszcze jednym dowodem 
serdecznych stosunków mę* 
dzy sportowcami wyczynowy­
mi a szerokimi masami entu­
zjastów kultury fizycznej.

Mecz juniorów
Poznań—Szczecin

Projektowany na niedzielę 
18 bm. rewanżowy mecz bok­
serski juniorów Poznań—Szcze­
cin, który miał odbyć się w Po­
znaniu, został odwołany. Szcze­
ciński OZB nadesłał telegram, 
zawiadamiając iż juniorzy ich 
spotykają się właśnie w tym 
dniu z juniorami Pomorza, (al)

W każdą niedzielę pływacy poznańscy urządzają w ba­
senie krytym towarzyskie rendez-vous z kolegami zamiej­
scowymi. Ostatnio ZKS Stal rozegrała zwycięski mecz z 
krotoszyńską Gwardią. Na pierwszym planie młode pływa­
czki „Cegielskiego", które przyczyniły się do sukcesu 

swych barw klubowych.

Jedzmy drożdże i otręby
czyli o wartościach odżywczych witamin
Pół wieku temu pewnym uczonym zdawało się, że me' a 

wyprodukować pigułki, które w zupełności zastąpią nor­
malne wyżywienie. Wystarczy skondensować w nich ściśle 
określone ilości białka, węglowodanów, tłuszczu i innych 
składników, potem popić je wodą 1 wszystko będzie w po­

rządku. Cóżby to była za wygodal Na śniadanie biała ta­
bletka, na obiad różowa, a na kolację — powiedzmy zie­
lona. Wszystkie teorie zostały, uwzględnione, pigułki zmaj­
strowano i dla próby zaczęto podawać je zwierzętom. No i 
doświadczenie udałoby się, gdyby... zwierzaki nie zdechły.
Długo dociekano czego tu 

brakuje, aż w końcu polski u- 
czony nazwiskiem Funk wy­
krył, że do życia trzeba prócz 
pożywienia pewnych składni­
ków, będących skomplikowa­
nymi połączeniami organiczny­
mi, Nie wywołują one w orga- 
niźmie ciepła, nie dają siły i 
nie budują nowych komórek 
ale zapewniają wzrost i. zdro­
wie. Funk nazwał je witamina­
mi.

Witaminami zainteresowało 
się wielu uczonych i oni to 
zbadali ich działanie dokładnie. 
Okazało si-ę, że nie są one równe 
i że każda z nich wywiera in­
ny wpływ na organizm. Czło- 

I wiekowi lub zwierzęciu potrze­
ba ich bardzo niewiele, ale za 
to ze wszystkich rodzajów. Wi­
taminy zawarte są w różnych 
pokarmach 
zdobyć.

Witamina 
największych 
naku, sałacie, kapuście i mar^ 
chwi. Zapobiega on schorzeniom

atrakcja krytych hal — boks i 
piłka koszykowa.

Vf/ Lublinie stanęła do boju 
v’ bokserska kadra repre­

zentacyjna, aby ze swych sze­
regów wyłonić najlepszy en, 
jako szkielet drużyny narodo­
wej. Rewia lubelska stała na 
ć^rym poz omie a forma i 
styl w jakim odnieśli zwycię= 
stwa Woźniak czy Antkie= 
wicz pozwala nam spokojne 
oczekiwać przyszłych pojedyn­
ków międzynarodowych.

i nietrudno je

A występuje w 
ilościach w szpi-

błon śluzowych spojówek i ro­
gówek ocznych. Brak jej powo­
duje niepłodność.

Witamina B znajduje się w 
największej ilości w drożdżach 
i otrębach ziarn zbożowych, w 
gruszkach i fasoli. Brak jej w 
organizmie powoduje ciężką 
chorobę beri-beri lub pelagrę.

Witamina C zapobiega szkor­
butowi i przyczynia się do wię­
kszego zwalczenia przez orga­
nizm dyfterytu, gruźlicy i innych 
chorób drobnoustrojowych 
Najwięcej witaminy C zawie­
rają pomarańcze, cytryny i gra­
pefruity.

Witamina D zapobiega krzy­
wicy, rachityzmowi i innym 
schorzeniom powodującym 
zniekształcenia kostne. Trzeba 
ja koniecznie podawać dzie­
ciom. Najwięcej znajdujemy 
jej w tranie rybnym, tłuszczu 
mlecznym i żółtkach.

Rozróżniamy jeszcze witami 
ny E, H, K i P. Wszystkie ro­
dzaje znajdujemy w jarzynach 
i owocach. (P)

Bokserzy poznańscy gościli 
° kolegów z Gniezna i Ka= 

lisza i w ramach mistrzostw 
OK.ęgowych odnieśli zwycię- 
<---- stwa na oby-

. x ‘ , dwu frontach.
Gwardia po= 
konała nie­
spodziewanie 

wysoko zaw­
sze niebez­

piecznych 
bombardierów 

/ X Stelli a Związ­
ków ec — 

Warta odprawiła przeciwnie 
ków ze skromniejszym baga­
żem do Kalisza. Trzeba jednak 
przyznać obiektywnie., że włó­
kniarze przybyli w mocno „o- 
krojonym" składzie a brak 
głównych dziewiarzy: Grzela­
ka i Ścigały nie był bez wpły­
wu na przebieg walk w hali 
MTP. Kaliszanje. mimo nie­
dzielnej porażki mają jeszcze, 
wprawdzie neco zamglone, 
szanse na zajęcie pierwszego 
miejsca w swej g-upie- Muszą 
jednak wygrać ze Stellą j to 
co najmniej 13:3! y

do pełnego umaisowienia spor­
tu pięściarskiego. Poznański 
OZB doceniając w pełni zna= 
czenie kultury fizycznej dla 
rozwoju naszej młodzieży, po­
stanowił otoczyć specjalną o- 
pieką pracę kulturalno-ideolo- 
giczną w klubach boksersk eh.

IZ Oszykowy kontredans 
•^zmienił znowu układ sił 

w tabeli ligowej. W-celeader 
— Warta doznała dwóch po­
rażek m- in. nawet ze zdecydo­
wanym „kopciuszkiem" rozgry­
wek — toruńskim Koleja­
rzem! Wynki wycieczki „zie­
lonych" nad morze przyczy­
niły się do degradacji poznań- 
czyków w hierarchii tabeli. 
N eporównanie trudniejsze za­
danie mieli do 
wykonania 

Kolejarze. Wy, 
jazd do Łodzi 
zawsze st 
wiał ilch

kłopotliwej 
sytuacji n 
wet w cz 
sach świetno­
ści, toteż so­
botnie zwy­
cięstwo nad 
najgroźniejszym 
Włókniarzem (dawniej YMCA) 
mogą poznaniacy zaliczyć do 
większych sukcesów. Na dru­
gi mecz ze Spójnią n;e star­
czyło niestety „starym tygry­
som" oddechu i chociaż prze­
grali po emocjonującej grze, 
jednak w stylu, który nile n:e 
uszczknął ze splendoru tytułu 
mistrza Polski.

rywalem

Środa, dnia 14 grudnia 1949 r.
5.10 Początek audycji; 5.13 Sygnał 

czasu; 5.15 Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert poranny dla świata pracy; 6.05 
Gimnastyka: 6.15 Koncert rozrywkowy 
z Budapesztu; 6.45 Dziennik; 7.10 Mu­
zyka rozrywkowa; 7.50 Aktualności Po. 
znania i program dnia; 8.15 Wszechnica 
radiowa; 8.35 Poradnik gospodarstwa 
domowego; 8.45 Muzyka polska z płyt 
,Muza‘‘; 9.00 Przerwa; 11.57 Sygnał 

czasu i hejnał z Wieży Mariackiej; 12.04 
Dziennik; 12.30 Koncert dla szkół; 13.35 
Audycja szkolna dla klas X—XI; 14.00 
Reportaż z kursu dla analfabetów; 14.15 
Muzyka symfoniczna; 14.40 „Zwiedzamy 
wielkopolskie zakłady pracy"; 14.55 
Pieśni kompozytorów polskich; 15.10 
Grzegorz Fitelberg — Sonata na skrzyp, 
ce i fertepian; 15.30 Audycja dla świet­
lic dziecięcych: „Zabawki świetlicowe"; 
15.50 Pogadanka sportowa; 16.00 Dzień, 
nik; 16.20 Pieśni ludowe w wyk. Kwar. 
tetu waltornistów Filharmonii Poznań­
skiej; 16.45 „Przechadzki po Poznaniu" 
— „Plac Wolności dawniej i dziś"; 17.00 
Koncert rczrywkowy. Wyk.: zespół in­
strumentalny pod dyr. Mieczysława Pasz, 
kieta. Józef Katin (tenor) Hieronim 
Szperka (akomp.); 17.45 Audycja dla 
świetlic młodzieżowych; 18.00 Z kraju 
i ze świata; 18.15 , Zagadki muzyczne"; 
18.40 Wszechnica radiowa; 19.00 Audy­
cja dla wsi; 19.15 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru P. R.; 20.00 Dziennik; 
21.00 Koncert chopinowski; 21.30 „Hi. 
stora literatury polskiej"; 22.00 Po- 

dziennik wieczorny; 22.10 „Lu­
dzie miasta"; 22.15 Koncert rozrywko.


